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Sześciu kandy­
datów do par­
tii przyjętych 
w dniu 11 bm. 
w Wydz. W-712: 
Tadeusz Guc- 
wa, Marian 
Kuś, Krzysztof 
Migoń, 
sław 
Józef 
wieź, 
Czerwiński.

Stani- 
Kurnik, 
Wołko- 

Ryszard

FOTO ST.
GAWLIŃSKI

Kraków, 13 IV. - 19 IV. 1968 r. Cena 50 gr

• Lepsze wyniki gospodarcze
• Wyróżnienie pięciu wydziałów
• Za dobrą pracę—dodatkowe nagrody

1

PODZIAŁ FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO DOKONANY

W dniu 11 bm. odbyły się w hucie obrady KSR poświę­
cone jednej w zasadzie sprawie: podziałowi funduszu 
zakładowego, wygospodarowanego przez załogę HIL w 

ub. r. Udział w obradach, które prowadził przewodniczą­
cy KSR, I sekretarz KF PZPR tow. TADEUSZ WACHOW­
SKI wziął m. in. przew. WKZZ w Krakowie tow. JAN 
WIORKOWSKI. Zanim nastąpił sam podział funduszu, oce­
nę działalności produkcyjnej i gospodarczej huty przedsta­
wił dyrektor naczelny HiL tow. BOHDAN KOŁOMYJSKI. 
Podkreślił z naciskiem, żc wyniki pracy huty uznać należy 
za bardzo dobre. Osiągnęliśmy jeden z najlepszych w cią­
gu ostatnich lat rezultatów. Nadwyżka w produkcji towa­
rowej wyniosła 336 min złotych. Wskaźnik rentowności był 
lepszy od planowanego o 0.40 proc., koszty własne, ich u- 
dział w wartości produkcji, obniżyliśmy o 0.28 proc. W peł­
ni wykonane zostały zamówienia dla kraju a także plany 
eksportowe. A zadania nie były łatwe. Do ich przekroczenia 
pomógł zryw załogi HiL wyrażający się realizacją ambit­
nych zobowiązań 
kościowych.

produkcyjnych, oszczędnościowych i ja-

huty za 
zast. Głó- 
HiL tow. 
wynika z

Najlepsi wstępują do partii
| Dokumentując swą polityczna postawą 

si obecnie 31.020 osób (przed • 
rokiem było 30.612 osób). Śre- i 
dnia wysokość nagród na
pracownika wynosi 1.093 zł 
(poprzednio było 960 zł). Na 

podkreślenie zasługuje fakt, że 
nagrody z funduszu zakłado­
wego otrzymają też uczniowie 
najstarszych klas szkół przy­
zakładowych (na co przezna­
cza się 70 tys. zł), emeryci i 
renciści (250 tys. zł), wyróż­
niający się pracownicy ZLZ 
(200 tys. zł).

Wysokość funduszu nagród 
rozdzielonego wśród wydzia­
łów jest zróżnicowana i za­
leży od wykonania zadań zało­
żonych do realizacji. Pięć wy­
działów huty zasłużyło sobie 
za dobrą i ofiarna pracę na 
szczególne wyróżnienie, są to: 
Stalownia Martenowska.
Wydz. Walcownie Wstępne, 
Stalownia Konwertorowo Tle­
nowa, Wydz. Odlewnie i Wydz. 
Remontów Elektrycznych. O- 
trzymają one dyplomy uzna­
nia oraz dodatkowe nagrody 
zespołowe. Po 100 proc, punk­
tów zdobyły m. in. następu­
jące wydziały: obie Aglome­
rownie, Wydz. Kolejowy, 
ZMO. W-17, Wvdział Wlew­
nic, Walcownia Drobna, Wydz.

(Dokończenie na str. 3)

W dalszym ciągu trwa wzmożony napływ kandydatów 
do Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. U nas w 
hucie, tylko w ciągu ostatnich dni zgłosiło swój akces 

do partii ck. 30 kandydatów. Prosząc o przyjęcie w szeregi 
awangardy narodu, właśnie teraz w dniach wielkiego oży­
wienia politycznego w kraju, usuwania z naszego życia lu­
dzi, którzy ujawnili swe wrogie oblicze, karierowiczów i sy­
jonistów — dokumentują swe przywiązanie do partii na 
czele z towarzyszem Wiesławem. Chcą działać aktywnie z 
partią i dla partii, pomnażać siły ojczyzny.

Wśród kandydatów, którzy zgłosili się ostatnio do partii 
ogromną większość stanowią robotnicy i ludzie bardzo 
młodzi. W POP Wydz. Przewozów Walcownie (W—712) w 
dniu 11 bm. na zebraniu o godzinie 6 rano przyjęto w sze­
regi partii 6 kandydatów. Wszyscy to robotnicy, czterech 
ustawiaczy, jeden maszynista i jeden pomocnik maszy­
nisty. Ta sama organizacja w ostatnich dniach marca br. 
przyjęła już 5 kandydatów’.

Wiele nowych zgłoszeń do PZPR otrzymały ostatnio or­
ganizacje partyjne w ZMO huty, w Aglomerowni, w Wy­
dziale Wlewnic. Zgłaszają się najlepsi pracownicy, ludzie 
naprawdę zaangażowani, u których niejednokrotnie 
decyzję wstąpienia do partii przyspieszyły po prostu ostat­
nie wydarzenia w kraju. Oto co powielziała nam jedna z 
ostatnio przyjętych w ZMO kandydatek partii tow. Wanda 
Zientara: pracuję w Wydz. Dolomitowa Wapiennym nr 1 ja­
ko narzędziowo. Głównym motywem, którym się kierowa­
łam prosząc o przyjęcie do partii jest chęć aktywnego, 
bezpośredniego poparcia socjalistycznej drogi po jakiej kro­
czymy. Wyrażam w ten sposób również poparcie dla przy­
wódcy narodu — tow. Władysława Gomułki. (;d)

— na budownictwo mieszka­
niowe realizowane dla załogi 
huty. Stanowi to kwotę 15 min 
702 tys. zł (poprzednio było
13.6 min zł). Do dalszego po­
działu pozostaje 47 min 107 
tys. zł. 20 proc, z tego prze­
znacza się na cele socjalno- 
bytowe według przygotowa­
nego. przez Radę Zakładową 
Kombinatu preliminarza. Od­
powiednia kwota 
min 421 tys. zł 
było 8.1 min zł), 
nagród dla załogi 
je przeznaczona kwota 37 min 
686 tys. zł (poprzednio było
32.6 min zł). Tak jak zwykle 
5 proc, wyodrębnia się na in­
dywidualne. dodatkowe na­
grody dla najbardziej wyróż­
niających się pracowników. 5 
proc, natomiast stanow-i fun­
dusz nagród za wyniki osią­
gnięte we współzawodnictwie 
pracy.

Do bezpośredniego podziału 
wśród zakładów i wydziałów 
przeznaczona jest kwota 33 
min 376 tys zł. Dodajmy jesz­
cze to, że liczba uprawnionych 
do partycypowania w nagro­
dach pracowników HiL wyno-

wynosi 9 
(poprzednio 
Na fundusz 
huty zosta-

Następnie bilans 
rek ub. przedstawił 
wręgo Księgowego 
Marian Ratusz. Jak 
zatwierdzonego już ostatecznie 
bilansu wygospodarowany 
nrz-”- hutników zysk wynosi 
2 mld 435 min 932 zł. Oznacza 
to 104.8 proc, założonego pla­
nu. Fundusz zakładowy huty 
wraz z odsetkami wynosi 62 
min S09 tys zł. Dla porówna­
nia: poprzedni fundusz huty

JOCOOOOÓOOOOOOOOOOOOOOOOÓÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOeooooO

był niższy — wynosił tylko 
54.4 min zł. Jest więc wyraź­
ny postęp; jeszcze jeden do­
wód na to, że dobra praca, 
gospodarska troska o jej e- 
f e k t y, przynosi zwiększony 
„profit” całej załodze.

A teraz o podziale funduszu 
zakładowego. Propozycje w 
tej sprawie przedstawił przew. 
Rady Robotniczej HiL tow. 
Ireneusz Szparniak. 25 proc, 
sumy — idzie w myśl ustaleń

Dla uczczenia V Zjazdu Partii

Załoga HiL realizuje zobowiązania
e wszystkich wydziałach 
huty trwa wielki czyn 
przedzjazdowy. Im bliżej

do 1-majowego święta, tym 
bardziej nasila się tempo rea­
lizacji zobowiązań produkcyj­
nych, oszczędnościowych, ja­
kościowych. Nasi hutnicy 
pracują bardzo dobrze, swą 
aktywną postawę społeczną, 
przywiązanie do partii i do 
towarzysza Władysława Go­
mułki, dokumentują dodatko­
wymi tonami wyrobów ze 
znakiem fabrycznym HiL, 
przeznaczonymi dla kraju i 
na eksport.

PIERWSI NA MECIE
W realizacji zobowiązań 

przedzjazdowych wyróżniają

Walne zebranie 
sprawozdawcze 

KS Hutnik
W dniu 19 kwietni? (pią­

tek) o godzinie 17-tej w 
lokalu Klubu w Nowej Hu­
cie odbędzie się doroczne 
walne zebranie sprawo­
zdawcze KS Hutnik.

się zwłaszcza załogi AGLO­
MEROWNI huty. Postanowiły 
one dostarczyć dodatkowo w 
br. 60 tys. ton spieku. Słowa 
dotrzymały. Jako pierwsze w 
hucie złożyły meldunek o cał­
kowitym wykonaniu zobowią­
zania. Wykonały już sumary­
cznie ponad płan 86 tys. ton 
spieku, w kwietniu dodały 
jeszcze do tego 16 tys. ton 
Krótko mówiąc, aglomerow- 
nicy kroczą w czołówce naj­
lepszych, najbardziej wydaj­
nie pracujących załóg huty.

DECYDUJE STAL
Wszystkie zobowiązania na­

szych hutników, zwłaszcza ty­
siące gotowych wyrobów', u- 
warunkowane są dodatkową 
produkcją surówki i sta- 
1 i. Decyduje metal, z którego 
dopiero powitają blachy, pro­
file drobne, walcówka i rury. 
Załoga Wydz. WIELKIE PIE­
CE przyrzekła dostarczyć w 
br. dodatkowo 40 tys ton su­
rówki. Przekroczyła już „pół­
metek". Dała dodatkowo 29.2 
tys. ton w I kwartale br. w 
kwietniu powiększyła nad­
wyżkę jeszcze o 3.178 ton. 
Szybko zmierza więc do mety 
i zapewne zobowiązanie wy­
kona z nadwyżką.

A stalownicy? Rzecz jasna 
nie pozostają w tyle. Tak jak 
zawsze ambitnie i ofiarnie 
wykonują swe zobowiązania. 
Załoga STALOWNI MARTE- 
NOWSKIEJ postanowiła prze­
kroczyć plan br. o 30 tys. ton 
stali, załoga STALOWNI 
KONWERTÓROWO TLENO­
WEJ — o 20 tys. ton. W su­
mie — 50 tys. ton. Do tej po­
ry wykonano dodatkowo 18.7 
ton stali martenowskiej oraz 
9.5 ton stali konwertorowej. 
W sumie — na wyroby go­
towe huty — można było 
przeznaczyć dodatkowo 28.2 
tys. ton stali. A w kwietniu 
jeszcze 3.4 tys. ton stali mar­
tenowskiej i 1.2 tys. ton sta­
li konwertorowej. Jak z tego 
widać perspektywy są bardzo 
dobre. Jesteśmy pewni, że sta­
lownicy dołożą starań, aby to 
co przyrzekli wykonać z na­
wiązką.

WIĘCEJ BLACH, RUR 
I PROFILI DROBNYCH
Pomyślnie realizuje swe zo­

bowiązania załoga Wvdz. 
WALCOWNIE WSTĘPNE. Po­
stanowiła dać dodatkowo 15 
tys. ton kęsisk i 21 tys. ton 
kęsów. Nie minęły jeszcze 2 
miesiące od podjęcia tego 
cennego czynu produkcyjnego, 
a efekty "są już godne uwagi. 
Ponad plan I kwartału br. do­
starczono 11.5 tys. ton kę- 

(Dokończenie na str. 3)
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Miłych spacerów przy słonecznej pogodzie,
w świąteczne dni — Czytelnikom
i Współpracownikom „GŁOSU11 

życzy Redakcja
AAAAA^ŻCC^CKAAAAAŻAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAZAAAAAAA.

Jedną z najlepiej i naj- 
rytmiczniej pracującyen 
załóg huty jest załoga Wydz. 

Rur Zgrzewanych. Wykonuje 
swe zadania dobowe z nadwyż­
ką. ambitnie i ofiarnie reali­
zuje swe zobowiązanie na 
cześć V Zjazdu PZPR polega-

iące na doda‘kowym wypro­
dukowaniu w br. 3 tys. ton 
rur stalowych. Zawsze jest w 
czołówce huty. Na naszym 
zdjęciu grupa wyróżniających 
się pracowników ze zmiany 
„B" Wydziału Rur Zgrzewa­
nych huty. Od str. lewej: Ro-

Przodują w Wydziale Rur
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man Łukasik — brygadzista 
wsadu, Mieczysław Jańczyk
— I operator zgrzewarki czo­
łowej, Stanisław Nowak — o- 
perator zgrzewarki liniowej, 
Konstancja Majewicz — kon­
trolerka zgrzeiny, Stefan Ku- 
kulowicz — operator chłodni, 
Władysław Nliszta — opera­
tor walcarki redukcyjnej, 
Wacław Adamczyk — I ope­
rator pił tarczowych, Antoni 
Kozicki — mistrz zmiany. Jan 
Misztal — brygadzista utrzy­
mania ruchu, Marian Kotula
— I ślusarz utrzymania ruchu, 
sekretarz OOP. Mieczysław 
Nobis — brygadzista osprzę­
tu technolog-'cznego, Andrzej 
Jaros — I lakiernik, Mieczy­
sław Cabak — brygadzista 
gwinciarek rur. przewodni­
czący Rady Oddziałowej. Lu­
cjan Szkrzydlewski — I ope­
rator gwinciarek rur. Józef 
Roczek — operator gwincia­
rek rur. Stanisław Bibuła — 
operator gwinciarek złączek, 
Józef Tajg — pakow»cz rur 
eksportowych, Aleksander Sa­
gan — mistrz wykańczalni.

Foto: M. GŁADYSEK
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Z partyjnych zebrań sprawozdawczo-wyborczych

Konkretne zadania
„Zadne siły reakcji nie po­

trafią podważyć fundamentów 
ustroju naszej socjalistycznej 
Ojczyzny" — to hasło dominowa­
ło w odświętnie udekorowa­
nej świetlicy Walcowni Zimnej, 
w której odbywało się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze OOP 
zmiany dziennej. I w referacie 
i w dyskusji towarzysze z OOP 
wracali do „dni marcowych”, 
kiedy to klasa robotnicza zde­
cydowaną postawą przeciwsta­
wiła się zakusom — 
stów, rewizjonistów 
stów, 
których cel 
ulem, partią, a więc i Polską 
Ludową — jest dla wszystkich 
jasny. I właśnie w tym kon­
tekście obradowała ta. licząca 89 
towarzyszy Oddziałowa Organi­
zacja Partyjna, na której dzia­
łalność składa się praca 10 par­
tyjnych grup. Dużo pracy i o- 
siągnięć ma na swym koncie 
OOP zmiany dziennej — jak 
stwierdził obecny na zebraniu 
jej członek, I sekretarz KF tow. 
Tadeusz Wachowski, ale też 
-wiele jeszcze zostało do zrobie­
nia. A więc na ten temat:

O przywiązywano dużą wagę 
i to pa bieżąco, do spraw pro­
dukcyjno - ekonomicznych, z 
-tym m. in. wiąże się fakt zdję­
cia te stanowisk brygadzistów 
klku członków partii za to, że 
nie wywiązywali się oni ze two­
ich obowiązków,
• wyraźnie zarysował się 

wzrost szeregów partyjnych, 
choć i tu mówiono o niesyste­
matycznej, kampanijnej pracy, 
ł także o zbyt słabej pracy ide­
ologicznej z kandydatami,
• zbyt niska frekwencja na 

zajęciach szkoleniowych, na eo 
w br. rzutowała głównie praca 
koła samokształceniowego.

W dyskusji, w której zabierali 
głos: Liszka, Kotarba, Wiśniew­
ski, Franta. Pawlak, Chrapusta, 
lipiński. Brożek. Świder, Gru- 
dnik, Borowiecki, Zabijak — 
mówiono o:
• pomyślnie realizowanych 

przez załogę zobowiązaniach dla 
uczczenia V Zjazdu partii, co 
obrazuje czynną jej postawę za :

się zakusom

inspiratorów 
walka

reakcjoni- 
i syjoni- 
ekscesów, 
z jocializ-

socjalirmem i za partią.
• konieczności kolegialnej 

pracy wszystkich członków e- 
gsekutywy,
• konieczności przeciwstawia­

nia się tendencjom stosowania 
tylko kryterium fachowości, czy 
cenzusu wykształcenia — bez 
brania pod uwagę zaangażowa­
nia i postawy politycznej.
• niedosycie informacji, czę­

sto zresztą opóźnionych,
• potrzebie rozliczenia towa­

rzyszy także na własnym pod­
wórku z zajętych przez nich po­
staw i konieczności oczy szczenią 
szeregów partyjnych i stano­
wisk w hierarchii państwowej z 
syjonistów i rewizjonistów.

I sekretarz KF tow. T. Wa­
chowski skoncentrował się w 
swym wystąpieniu na konkret­
nych zadaniach organizacji par­
tyjnych. szczególnie w obliczu 
ostatnich zajść, których genezę 
scharakteryzował. Zakończył 
swoją wypowiedź zdaniem: każ­
dy komunista na swoim odcin­
ku pracy musi wzorowo wypeł­
niać zadania, by stanowić wzór 
dla bezpartyjnych.

iiiniiiiiiiniminmiiiiiiiiitniniiiniiiiiiiiinniiiiniinmiiitiiiitiiimiiiiimiiiniiiiiiiiiiimitmtiiHii

W poniedziałek. 8 kwiet­
nia br., egzekutywa KF 
obradowała wspólnie z 

prezydiami obydwóch Rad i 
ZF ZMS oraz dyrektorami 
branżowymi — nad projektem 
podziału funduszu zakładowe­
go za 1967 r. W czasie obrad, 
którym przewodnicz'-! I sekre­
tarz KF tow. T. Wachowski, 
przedyskutowano propozycje 
podziału funduszu, przygoto­
wane przez głównego księgo­
wego i dyrektora ekonomicz­
nego. w oparciu o wyniki 
produkcyjno-gospcdarcze (na 
podstawie zatwierdzonego bi­
lansu) i regulamin podziału 
funduszu.

W rezultacie dyskusji posta­
nowiono zaproponować pod 
obrady KSR huty — w dniu 
11 kwietnia br. — ustalenie 
funduszy nagród dla pracow­
ników poszczególnych jedno­
stek organizacyjnych w wyso­
kości wynikającej dokładnie z 
osiągniętych wyników i obo­
wiązujących postanowień re­
gulaminu podziału funduszu 
— bez wprowadzania dodat­
kowych korekt. Równocześnie

7. egzekutywy KF

9 Podział funduszu zakładowego
Sprawy HPR
Działalność FKKP

Wzrost zaufania do partii
Kolejne w HiL — wybory 

członków egzekutywy POP 
odbyły się w Wydziale 
Transportu Samochodowego — 

W-96. W zebraniu uczestniczyli: 
I sekretarz KF PZPR tow. T. 
Wachowski, naczelny dyrektor 
Huty im. Lenina mgr inż. B. 
Kolomyjski oraz dyrektor Pio­
nu — tow. J. Kania.

Tematem dyskusji były spra­
wy nieekonomicznego gospoda­
rowania taborem samochodo­
wym. Długie postoje samocho­
dów powodowane brakiem kie­
rowców, narażają wydział na 
wysokie koszty związane z 
amortyzacją i garażowaniem.

Do zasług egzekutywy zalicza­
no dużą zmianę na lepsze we 
współżyciu pracowników i kie­
rownictwa wydziału. Jak stwier-

dza tow. Korzybski, w wydziale 
zaszły duże zmiany, nie dające 
się określić cyframi, czy procen­
tami. Jest to 
pracowników 
partyjnej i do

A oto skład 
wy: A. Adamczyk — I sekre­
tarz, K. Niemczyk — sekretarz 
d/s organ., J. Drożdżyński — 
sekretarz d/s propagandy, oraz 
R. Kuśmierek, S. Roman, E. 
Czesnykowski i T. Lines.

Zebranie jednomyślnie uchwa­
liło poparcie dla referatu I se­
kretarza KC tow. Gomułki wy­
głoszonego w marcu br., a na 
dowód tego poparcia podjęto zo­
bowiązania i czyny społeczne o 
wartości 254 tys. zl. kp

wzrost zaufania 
do organizacji 

kierownictwa, 
nowej egzekuty-

przyjęto wstępnie zasadę, że 
najniższa nagroda z 5 proc, do­
datkowego funduszu nagród 
(dla wyróżniających się pra­
cowników) winna wynosić 4no 
zł. najwyższa 1000 zł — przy 
czym listy nagród obowiązko­
wo muszą być wywieszone na 
tablicach ogłoszeń. Szczególnie 
mocno podkreślono obowiązek 
sprawiedliwego podziału fun­
duszu nagród między załogę, 
tzn. wyróżnienia dodatkowymi 
nagrodami dobrych i ofiar­
nych pracowników, a bez­
względnego pomijania, wzglę­
dnie pomniejszania kwot dla 
bumelantów i nierobów.

W środę. 10 kwietnia — 
oprócz planowanego — odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie 
egzekutywy KF pod przewod­
nictwem I sekretarza KF. tow. 
T. Wachowskiego, z udziałem

kierownictwa polityczno-gos­
podarczego OR HPR oraz pio­
nów Głównego Mechanika i 
Głównego Energetyka huty.

Tematem obrad, spowodo­
wanych interwencją kierow­
nictwa HPR, był brak frontu 
robót przy niektórych pracach 
remontowych dla brygad me­
chanicznych, energetycznych, 
względnie murarzy — wyni­
kający rzekomo wyłącznie z 
winy odnośnych jednostek or­
ganizacyjnych huty planują­
cych i zlecających oraz przy­
gotowujących te remonty. Po­
nieważ sytuacja taka powtó­
rzyła się, wg oświadczeń kie­
rownictwa HPR, kilkakrotnie 
i oczywiście wywołała słuszne 
niezadowolenie robotników — 
egzekutywa KF postanowiła 
niezwłocznie sprawę wyjaśnić 
i podjąć odpowiednie wnioski.

Jak wykonujemy plan?

ZYJEMY W CIEKA­
WYCH czasach. To po­
wiedzenie przewija się 
prMz wiele rozmów, 

wypowiedzi. Wszystkich 
odurza niejako intensywny 
temperament naszego życia 
politycznego.

Wypadki marcowe pozo­
stały juk daleko w tyle. 
Nie one są głównym tema­
tem spraw dnia powszed­
niego. Teraz z kolei myśli- 
my o czym innym: wnio­
ski. uwagi, komentarze, a 
nade • wszystko: problem 
odpowiedzialności!

W ostatniej dosłownie 
chwili, tak jak i inni bio- 
rąc gazety do rak lub słu­
chając wiadomości dzienni­
ka telewizyjnego — i my 
piszemy komentarz. Nasz 
tygodniowy komentarz z 
racji tego, że pismo nie jest 
wydawnictwem codzien­
nym — nie może się mie­
rzyć z dziennikami w po­
dawaniu najświeższych 
wiadomości. Ale przecież 
nie tylko wiadomości in­
formacyjne kształtują wy­
obrażenie o sprawach. Każ­
dy obywatel, mieszkaniec 
naszego kraju odbywa wła­
sną pracę intelektualną, 
sam kształtuje stosunek do 
wydarzeń na podstawę 
konfrontacji i oceny opinii, 
wymiany zdań.

A WIĘC JUŻ WIEMY, że
nastąpiła zmiana na 
stanowisku przewodni­

czącego Rady Państwa, że 
zesłał nim Marian Spvchal- 
ski; że obowiązki ministra 
obrony narodowe» pełni 
Wojciech Jaruzelski; że 
nastąpiły zmiany na sta­
nowiskach ministerialnych. 
I na kor.iec że Seim. po 
podjęciu innych waźnvęh 
decyzji, zakończ'-! obrady.

Do tych obrad będziemy 
jeszcze powracać. Dziś — 
eheemy tylko przytoczyć 
parę fragmentów z prze­
mówienia w Sejmie nasze­
go posła krakowskiego, to­
warzysza Czesława Doma­
gały.

Oto co mówił on m. in. 
A interpelacji posłów gru­
py „Znak”.

„Spodziewałem się. źe w 
wypowiedziach przedstawi­
cieli ,kola „Znak” w dniu 
wezorajszym otrzymam od-

powiedź, jak to się stało, 
że treść interpelacji zna­
lazła się na falach „Wol­
nej Europy", że treść inter­
pelacji znalazła się w rę­
kach inspiratorów i organi­
zatorów zamieszek studen­
ckich w Warszawie. Kra­
kowie i innych miastach. 
Niestety, na to pytanie od­
powiedzi nie otrzymali­
śmy”.

W sprawie oceny marco­
wych zajść, zrozumienia 
ich istoty, mówca stwier­
dził:

„Chodzi o to, aby nasza 
młodzież w pełni zrozumia­
ła, o co toczy się walka, do 
której, w tak niecny spo­
sób, część z niej została 
użyta. Aby młodzież do­
strzegła i właściwie oceni­
ła, że za pięknie brzmią­
cymi frazesami kry.ią się 
ciemne, brudne, egoistycz­
ne interesy, garstki odsn- 
niętych od władzy rewizjo-

tli, oddania Polsce Ludo­
wej, gotowości walki w 
obronie swoich socjalisty­
cznych zdobyczy — otrzy­
mają na te pytania pełną 
odpowiedź we właściwych 
decyzjach rządu i 
łach Sejmu PRL”. W MINIONYM

DNIU prass

uchwa-

Z tygodnia

Dlaczego?
nistów i kosmopolitów, sy­
jonistycznych 
politycznych, 
handlarzy i lzwirantów...'

Towarzysz Cz. Domagała 
przypomniał, że na wie­
cach robotniczych, spotka­
niach z chłopami, zebra­
niach aktywu, masówkach 
w zakładach pracy — wszę­
dzie i zawsze padało jedno 
twarde pytanie: d 1 a c 
g o?

„Dlaczego tak długo 
Icrowano w partii, w 
ministrac.ii, w instytucjach 
naukowych. placówkach 
oświatowych i w min’«tc-- 
stwach — ludzi, bczkarpie 
uprawia łących szkodliwą, 
rewizjonistyczną, antyso­
cjalistyczną i antypolską 
działalność? Powszechnie 
żądano wyciągnięcia suro­
wych wniosków w stosun­
ku do winnych za ten stan 
rzeczy.

Głęboko wierzę. Obywa­
tele Posłowie, że klasa ro­
botnicza, masy pracujące 
całego naszego kraju, które 
dały tak wspaniały przy­
kład wierności swojej par-

bankrutów 
ideowych

z e-

tn- 
ad-

TYGO- 
krajowa 

' ’ w dalszym ciągu po­
dejmowała temat wnio­
sków płynących z marco­
wych zajść. Trzeba zwró­
cić uwagę na to, że wypo­
wiedzi prasowe mają co­
raz głębszy charakter. Się­
ga się mechanizmu kształ­
towania poglądów i opinii, 
postawy pracowników 
frontu ideologicznego i — 
prasy.

W „PRAWIE I ŻYCIU” 
Kazimierz Kąkol pisał np.: 

^Wymowne są te urlopy, 
choroby, nadzwyczajne wy­
jazdy sanatoryjne, wczasy 
— przychodzące w sarną 
porę i chroniące przed zaj­
mowaniem stanowiska za­
raz i tutaj.

Wymowne jest milczenie 
niektórych dziennikarzy, 
nagła powściągliwość w 
zajmowaniu stanowiska, 
wykpiwanie się od osobi­
stego. otwartego zaangażo­
wania, stwarzanie jego po­
zorów; rezerwowanie sobie 
prawa do odrębnego zda­
nia. do tego, by wiedzieć 
lepiej. (...) I podtrzymywa­
nie oferty swych usług i 
swej wyłącznej kompeten­
cji (...) Miast rzetelnego 
rozliczania się z ewident­
nych błędów — próby dal­
szego uzurpowania sobie 
tytułu do władania”.

INTERESUJĄCY jest ar­
tykuł zamieszczony w 
centralnvm organie par­

tii „TRYBUNIE LUDU”, w 
którym Wiesław Mysłek 
(tytuł publikacji: „Jaki so­
cjalizm i jacy ludzie?") zaj­
muje się refleksjami na te­
mat znanego pisma — tygo­
dnika ..POLITYKA”, jego 
programu społecznego oraz 
poddaje krytyce społeczny 
ideał pisma m. in. stwier­
dzając: ..Polityka" stała s»ę 
reprezentantem opinii nie 
tyle nawet świata techniki 
co tcchnokracji (czytaj: 
menadżerskiej biurokra­
cji)".

TABELA WYKONANIA ZA­
DAŃ PRODUKCYJNYCH IX) 
DNIA 10 BM. WŁĄCZNIE.

proc, planu 
ZMO — wyroby szamotowe 

wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone 
wyroby smołowo-dolomit. 
dolomit TI

ZK — koks ogółem 
Koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówką 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwerterowa 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod, surowa 
prod. gotowa 
kęsy prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynkow. prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynow. ogniowo 
prod, gotowa 
blacha ocynow. elektrol. 
prod, gotowa 
taśma

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe prod. sur. 
prod, gotowa 
kształtowniki gięte

Walcownia Drobna 
profile drobne prod, 
prod, gotowa 
waleówka prod, surowa 
prod, gotowa

Wydział Odlewnie 
prod, ogółem 
stal elektryczna surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
prod, ogółem 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swobodnie kute 
wyroby wks

Siłownia — energ. elektr. 
Wydział Wlewnic 

wlewnice i płyty 
stal we wlewkach

Stalownie HiL — stal ogółem

no.
Gó-

Tymczasem na podstawie 
przedłożonych dokumentów i w 
wyniku obrad okazało się, że 
wspomniane przestoje stanowią 
w rzeczywistości jedynie zniko­
my procent (nawet ułamek pro­
centu) ilości godzin przeznaczo­
nych na remonty i tylko w nie­
znacznym stopniu 
winy huty, 
wprowadzenia 
informacją — 
wytknęła to kierownictwu OR 
ITPR, udzielając upomnienia, 
zobowiązując równocześnie KZ 
pionu Tli i pionu TE do prze­
analizowania spraw współpracy 
z OR J1PR na swych posiedze­
niach (z udziałem kierownictwa 
gospodarczego), a następnie do 
odbvci3 wspólnego posiedzenia z 
udziałem KZ i kierownictwa go­
spodarczego OR HPR. Ze wzglę­
du na znaczenie remontów dla 
działalności huty — należy wy­
jaśnić te sprawy w ciągu naj­
bliższych 3 tygodni.

Tematem planowego posie­
dzenia egzekutywy KF była 
informacja o działalności Fa­
brycznej Komisji Kontroli 
Partii w 1967 r. Stwierdzono, 
że działalność FKKP stopnio­
wo się poprawiała, w związku 
ze zbieraniem niezbędnych 
doświadczeń w pracy oraz 
zwiększeniem ilości zespołów 
złożonych z doświadczonych, 
zaangażowanych aktywistów 
partyjnych. Praca FKKP 
przyczyniła się w istotny spo­
sób do poprawy orzecznictwa 
partyjnego, 
gospodarki 
nej, a w rezultacie do podnie­
sienia poziomu etyczno-moral- 
nego członków i kadydatów 
partii, ich zdyscyplinowania 
oraz do przestrzegania statutu 
partii. Dlatego też działalność 
FKKP. będącej jedną z pierw­
szych komisji kontroli przy 
organizacjach fabrycznych w 
kraju, została pozytywnie oce­
niona zarówno przez przewo­
dniczącego CKKP, tow. R. No­
waka (podczas styczniowego 
Plenum FKKP). jak i prz»z 
Prezydium WKKP. reprezen­
towane na obradach przez 
tow. Pająkową.

Egzekutywa zwróciła uwagę 
na konieczność szerokiego u- 
względniania przez FKKP w 
swej działalności zagadnień ide­
ologicznych i światopoglądo­
wych, oceny postaw, reprezento­
wanych przez poszczególnych 
towarzyszy, m. In. w okresie 
wydarzeń marcowych. W dal­
szym ciągu należy bezkompro­
misowo zwalczać pijaństwo i 
wybryki chuligańskie popełnia­
ne pod wpływem nadużywania 
alkoholu. Przy wymierzaniu kar 
należy zawsze uwzględniać po­
ziom świadomości karanego, sto­
sując szczególnie surowe sankcje 
wobec aktywu na stanowiskach 
kierowniczych.

W związku z przygotowa­
niem zebrań sprawozdawczo- 
wyborczych — egzekutywa 
oceniła działalność organizacji 
partyjnych i KZ przy DA. w 
Wydziale Wlewnic i Walcowni 
Rur. na podstawie informacji 
przygotowanych przez spe­
cjalnie w tym celu powpłane 
zespoły. J. Ch.

powstają z 
Stwierdzając fakt 

w błąd mylną 
• egzekutywa KF

porządkowania 
wewnątrzpartyj-

ton kęsów. Dobrze pracowała 
załoga Walcowni Drobnych Tro- 
fili. Poprawiła swój wynik z 
1831 ton nadwyżki na 4066 ton.

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. W 101 proc, wykona­
ła swe zadania załoga Wydziału 
Wlewnic. Uzyskana nadwyżka 
wynosi 40 ton wlewnic i osprzę­
tu hutniczego. Dobrze pracowa­
ła załoga oddziału żużla Wydz. 
Przerobu Zuzia: uzyska*a nad­
wyżkę wynoszącą 1000 ton. W 
100 proc, wykonała zadania w 
produkcji koksu wielkopiecowe­
go załoga ZK.

POGORSZYLI SWE WYNIKI. 
Kilka załóg huty obniżyło os­
tatnio swe loty. Słabiej 
pracowała załoga Walcowni
rącej Blach. Z nadwyżki 1165 
ton blachy jaką miała, nie pozo­
stało nic. Obecnie notujemy nie­
dobór wynoszący 194 tony. Gor­
szy rezultat uzyskała też zało­
ga Wydz. Rur Zgrzewanych, 
.lej nadwyżka wynosząca przed 
tygodniem 36 km rur stalowych 
„stopniała” do 11 km. N-e wy­
konała również planu załoga 
Walcowni Drutu. Jej niedobór 
wynosi 710 ton walcówki, cho­
ciaż tydzień temu była nadwyż­
ka i to dość duża: 941 ton.

POSTOJ WAGONÓW W HU­
CIE. Oto jak — począwszy od 5 
bm. — kształtowa! się średni 
postój wagonów PKP w hucie. 
5 bm. — 11,7 godzin, 6 bm. — 
10,8 godzin, 7 bm. — 10.8 go­
dzin, 8 bm. — 14.3 godziny, 9. 
bm. — 11.5 godzin. 10 bm. — 11,5 
godzin. Obowiązujący limit, 
wynoszący obecnie 11,7 godzin, 
został wiec przekroczony w dniu 
8 kwietnia. Gorzej przedstawia 
sic jednak wykorzystanie wago­
nów specjalnych, przede wszyst­
kim zaś cystern. Ich postoje 
trwają stanowczo za długo, (jd)
iiiiiiiiiiiiniiititiiiitiiiiuiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiii:iiiiinin

społecznik
Zmarły przed kilku dnia­

mi kierownik VI Przychod­
ni Obwodowej d- Stanis-

POPRAWII.I SWE WYNIKI. 
Miniony tydzień stał pod zna­
kiem dobrej i rytmicznej pracy 
większości wydziałów huty. 
Zadania dobowe były realizo­
wane z nadwyżką. Doskonale 
spisały się załogi obu naszych 
Aglomerowni. Miały one juz po­
przednio dobre rezultaty, teraz 
jeszcze je poprawiły. Załoga 
pierwszej spiekałni rudy dostar­
czyła dodatkowo 8031 ton aglo­
meratu. załoga drugiej spiekal- 
ni — 8044 ton. Sa to wyniki w 
każdym przypadku o ok. 5 tys. 
ton lepsze. Gratulujemy! Bardzo 
dobrze pracuje załoga Wielkich 
Pieców. Tydzień temu miała 
nadwyżko wynoszącą 1096 ton 
surówki, obecnie — 3178. Zwięk­
szyły również tempo pracy za­
łogi naszych Stalowni. Załoga 
Stalowni Martenowskiej dostar­
czyła dodatkowo 3482 tony stali 
(tydzień temu nadwyżka wyno­
siła 1104 tony). Załoga Stalowni 
Konwertorowej przekroczyła 
swój plan o 1210 ton (przed ty­
godniem nie miała żadnej nad­
wyżki. plan wykonany był w 
100 proc.). Lepiej pracowała 
również załoga Wydz. Walcow­
nie Wstępne. Przed tygodniem 
legitymowała się nadwyżką wy­
noszącą 1457 ton kęsisk i 1206

law Zieliński — odznaczony 
był srebrnym i złotym Krzy­
żem Zasługi, srebrną i złotą 
Odznaką m. Krakowa i odzna­
ką budowniczego Nowej Huty. 

W okresie międzywojennym 
działał w Polskim Czerwonym 
Krzyżu w usoj. tarnopolskim. 
W czasie wojny walczył w II 
Armii Wojska Polskiego, po 
wojnie był lekarzem powiato­
wym w Czarnkowie nad 
cią, później poniósł duże 
gi w rozbudowie służby 
wia w Prudniku.

Służbę PCK w Nowej 
organizował od samego począt­
ku. szerząc oświatę sanitarną, 
prowadząc szkolenie masowe i 
przekazywanie darów dla re­

patriantów oraz rozwijając ’ak­
cje honorowego krwiodawstwa.

Szczególnie 
mieszkańcy 
prawie od 
dzielnicy 
przychodni 
roku 1952 pełni! szereg funkcji 
tr sporcie, m. in. w KS Hutnik.

Pacjenci z naszej dzielnicy 
najlepiej znają dr Zielińskiego 
i pamiętają go — jako kierow­
nika Przychodni Specjalistycz­
nej (Polikliniki), która pod je­
go kierownictwem i troskliwą 
opieką — stała się wzorem dla 
innych przychodni w Nowej 
Hucie. W uznaniu zasług — dr 
Stanisłau' Zieliński został w ro­
ku 1967 odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze-

Note- 
zasłu- 
zdro-

Hucie

zapamiętali go 
Nowej Huty, gdzie 
początku istnienia 
był kierownikiem 
to osiedlu A-l, a od

nia Polski, rok przedtem obcho­
dząc 40-lecie swej pracy.

Dr Zielińskiemu mamy dó 
zawdzięczenia przeprowadzenie 
badań katastralnych, organizo­
wanie „białych niedziel" w te­
renie, duży udział w zmniejsze­
niu śmiertelności wśród nie­
mowląt. Jego zasługą jest także 
całkowite wyeliminowanie na 
naszym ternie groźnej choroby 
oczu — jaglicy, oraz opanowa­
nie zachorowalności na 
cę wśród dzieci.

Niedawno zmarły dr 
ław Zieliński stworzył 
szej dzielnicy wybitny 
soecjalistyczny, jakim jest Po­
liklinika. To jego ogromna za- 
*’uaa, o której pacfenci Nowej 
Huty będą zawsze pamiętać.

(bg)

gruźlt-

Stanls- 
w na- 

ośrodek

Z głębokim żalem zawia­
damiamy, że

dr ST. ZIELIŃSKI 
prezes Dzielnicowego Za­
rządu Polskiego Czerwo­
nego Krzyża w N. Hucie, 
opiekun Zarządu Fabrycz­
nego PCK HiL, zmarł 
w dniu 10. IV. 1368 roku.

W Zmarłym tracimy ce­
nionego opiekuna i długo­
letniego działacza PCK, 
który na zawsze pozosta­
nie w pamięci wszystkich 
członków PCK HiL.

7.ARZ. FABIl. PCK 
lll'TY im. LENINA
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Ukrywano więc Żydów w miesz.ką- 
niach, na strychach, w piwnicach czy 
szopach — wszędzie tam, gdzie mogli 
czuć się, jak tylko było to możliwe 
w warunkach okupacji, bezpiecznie. 
Ale nic tylko. Żydom pomagaliśmy 
także w hitlerowskich obozach koncen­
tracyjnych, gdzie nikt przecież nie był 
pewien nawet godziny, 
gdzie mogli w każdej 
krematoryjnym piecu

f

W odpowiedzi na oszczerczą

cia i śmierci — nie była łatwa. Siłą 
rzeczy mogła ograniczyć się do dziele­
nia się skromnymi racjami żywności 
i do podrzucania ściągniętej cichaczem 
z magazynu kiełbasy, lekarstwa, środ­
ków opatrunkowych Cóż jednak za o- 
gromne znaczenie miała kromka zwy­
kłego, czarnego cł.leba! Każdy kęs 
więcej, to iskieika nadziei na prze­
trwanie, to krok dalej od śmierci gło­
dowej. Dlatego tego rodzaju pomoc 
trudno rozpatrywać w aspekcie dzisiej­
szych czasów Wtedv było to wiele, na­
prawdę bardzo wiele

Simon Laks — mieszkaniec Paryża 
przed wojną i obecnie, doceniał te rm- 
moc Polaka. Wyrazem wdzięczności 
jest jego list nadesłany do ob. Stoja- 
kowskiego, w którym m. in. pisze: 
„Twoja postawa wtedu pozwoliła mi 
utrzymać wiarę w ludzkość człowieka 
i w polskość Polaka”.

Te proste słowa mówią dużo. I gdyby 
Żydzi, ży.iący obecnie w krajach kapi­
talistycznych, uratowani z rak hitle­
rowców dzięki pomocy Po’aków — mó­
wili o tych fakiach jawnie i ełośno. 
gdyby wykorzystywali w tym celu ła­
my gazet i radiowe rozgłośnie — pro­
paganda syjonistów — jeśli nic ponio­
słaby całkowitego fiaska, to w każdym 
razie byłaby o wiele trudniejsza. W 
pojedynku: prawda — kłamstwo, mimo 
tej całej brudnej syjonistycznej hecy, 
musi zwyciężyć to pierwsze.

D. RYBARCZYK

W krajach kapitalistycznych, wśród 
których rej wodzą Stany Zjedno­
czone, Izrael i Niemiecka Repu­

blika Federalna, w dalszym ciągu nie 
słabnie oszczercza kampania syjoni­
styczna. skierowana przeciwko naro­
dowi polskiemu. O tych niewybred­
nych kłamstwach, szkalujących Pola­
ków i obarczających ich wina za wy­
mordowanie Żydów podczas hitlerow­
skiej okupacji — czytamv codziennie 
w prasie, słuchamy w radio i telewizji. 
Wraz z narastającą kampanią syjoni­
stów, pogłębia się nasze oburzewe. Na­
wet w rozmowacn prywatnych wszy­
scy ostro protestują przeciwko fał­
szowaniu historii, przeciwko potwa- 
rzom rzucanym na nasz naród.

Wśród członków Zarządu Fabrycz­
nego ZBoWiD są również ludzie. Któ­
rzy w trudnym okresie faszystowskiej 
okupacji niemieckiej nieśli pomoc ży­
dom. narażając życie swoje i swych 
rodzin. Wiadomo było przecież, że za 
taką pomoc, lub choćby za przemilcza­
nie kryjówek ludzi pochodzenia żydow­
skiego — groziła kara śmierci. Tego 
rodzaju rozporządzenie władz III Rze­
szy nie obowiązywało w żadnym in­
nym kraju, okupowanym przez hitle­
rowców, 
dzielana 
guje ną 
sługuje 
wielkie 
dziej adekwatne.
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tecznie oddziałujące pa pra­
cowników.

Brak miejsca nie pozwala 
na przytaczanie tak negaty­
wów jak i pozytywów. Cyto­
wana na wstępie notatka z 
kontroli stanu propagandy 
jest wystarczającym dowo­
dem, że stan ten należy szyb­
ko i skutecznie poprawić. Re­
alnej pomocy powinna tu u- 
dzielić służba bhp. Propagan­
da, popularyzacja zagadnień 
bhp jest jednym z zasadni­
czych środków przeciwdziała­
nia wypadkom przy pracy i 
chorobom zawodowym. Od le­
go, jak bedzie ona prowadzo­
na w wydziałach huty, będzie 
zależała poprawa stanu bhp.

SŁAWOMIR STOPA

Tym bardziej więc pomoc u- 
Żydom przez Polaków zaslu- 
uznanie światowej opinii, za- 
na miano bohaterstwa. To 

słowo jest tutaj jak najbar-

Czytam „notatkę z kontroli 
stanu propagandy bhp ’ 
dokonanej przez zespół 

Komisji Ochrony Pracy Rady 
Zakładowej Kombinatu HiL.

P-60 Walcownie Wstępne, stan 
propagandy behapowskiej nie­
zadowalający... na szeregu sta­
nowisk. napisów (behapowskich) 
brak. Znaki ostrzegawcze, zna­
ki nakazu i zakazu... z rzadką 
tylko rozmieszczone. — P-61
Walcownia Gorąca Blach. Pro­
paganda behapowska słaba... ra­
zi niewłaściwe rozmieszczenie 
plakatów i plansz... plakaty in­
struktażowe w miejscach do te­
go nie przeznaczonych... mała 
ilość znaków ostrzegawczych.

P-62 Walcownia Zimna Blach. 
Ciekawe... rozwiązania propa­
gandowe... Punkty niebezpiecz­
ne oznaczone... stan można u- 
znać za zadawalający. gdyby nie 
niewłaściwe w szeregu przypad­
ków rozmieszczenie plakatów 
bhp tam, gdzie nie podkreślają 
one... zagrożeń, na określonym 
stanowisku.

P-63 Walcownia Rur... sten o- 
gólny raczej zadawalający... sze­
reg usterek dotyczących... roz­
mieszczenia plakatów, czy plansz 
behapowskich; — brak aktuali­
zacji niektórych środków propa­
gandy wizualnej. Plakaty in­
struktażowe bhp... na tablicy o- 
głoszeń... brak ich w miejscach 
szkolenia załogi. Hasła, r.o^sy 
i plakaty... zakurzone... nieczy­
telne...

P-64 Walcownia Drobna i Dru­
tu. Propaganda w zakresie bhp 
nie istnieje. Ną hali... Walcowni 
Drutu brr.k... środków propagan­
dy wizualnej... napisów... zna­
ków ostrzegawczych... na stano­
wiskach, gdzie uwidoczniałyby 
istniejące zagrożenia... w kan­
torku brygady utrzymania ru­
chu... stanowisko wzorcowe pod 
względem bhp, brak... środków 
propagandy... nawet przy szli­
fierce (brak) tabliczki z naka­
zem używania okularów.

Pion Głównego Mechanika TM.
Vóydzia'y dostatecznie zaopat­
rzone w środki propagandy...
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Powyższe zobowiązanie za­

łoga KPZRB zamierza wyko­
nać poprzez realizację założo­
nego programu usprawnień 
techniczno-organizacyjnych a 
w szczególności wniosków wy­
nikających z realizacji wy­
tycznych VII Plenum KC 
PZPR. (jd)
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Również tam 
chwili zginąć w 

— i tam myśleli

kampanię syjonistów

Tak było
Polacy o swych towarzyszach niedoli, 
o więźniach Dochodzenia żydowskiego. 

Wspomnienie z tego okresu przeka­
zał nam jeden ze ZBoWiD-oweów z 
buty — Jan Stojakowski. W oświęcim­
skim obozie, a następnie w Brzezince, 
przebywał dwa i pół roku — od K -Het. 
nia 1942 do października 1944, kiedy to 
wraz z dwoma współwięźniami udało 
mu się zbiec.

Siedział w jednym baraku z Żyda­
mi z Francji. Pomoc w warunkach sza­
lejącego terroru ze strony panów ży-

Wokół spraw bhp

Propaganda
środki te nie są wykorzystane 
w sposób właściwy... Odle­
wnie, plakaty... napisy o- 
strzegawcze... umieszczone w 
kantorkach mistrzów... powin­
ny być umieszczone na tych sta­
nowiskach... gdzie występują za­
grożenia. W wydziale Mechan— 
Konstr. napis behapowski... na 
szczycie obrabiarki.,, nieczytel­
ny,... plansza dot, uwagi w to­
ku przejścia przez tory (kolejo­
we) umieszczona nad frezarka­
mi... tablice, plansze, plakatu 
zawieszone niedbale, zakurzone, 
brudne... niektóre stanowiska 
przeładowane środkami propa­
gandy. Zespół... wnioskuje ko­
nieczność większego zaintereso­
wania... zagadnieniami propa­
gandy wizualnej... kierownictw 
wydziałów, dokonywan‘0 przez 
kierowników... kontroli stano­
wisk. usunięcie uchybień.., uzu­
pełnienie... u-łaściwe. zgodno z 
występującymi zagrożeniami sto­
sowanie napisów, znaków i plo- 
katów; z uwagi na poważne 
braki... znaków ostrzegawczych, 
nakazu i zakazu, wnioskuje się 
położenie dużego naęlsku na uru- 

Te’nienie tych znaków na sta­
nowiskach pracy”.

Wynik kontroli potwierdzi­
ły obserwacje Rady Zakłado­
wej Komoinatu, wykazując 
niedostateczny stopień wyko­
rzystania stojących do dys­
pozycji środków popularyza­
cji, nieumiejętne posługiwa­
nie się tymi środkami w za­
kresie behapowskiej profilak­
tyki. W latach 1965—1968 słu­
żba bhp i społeczna inspekcja 
pracy dały poważny wkład 
w poprawę stanu behapow- 
skiej propagandy wizualnej. 
W wielu wydziałach notuje 
się pozytywne rezultaty, jed-

r.ak oddziaływanie profilak­
tyczne na załogę, jest niepro­
porcjonalne do wkładu pracy 
i środków finansowych. Za­
chodzi potrzeba konsekwent­
nie realizowanej przez wy­
działy kampanii propagando­
wej, popularyzacji wizualnej 
zagadnień bhp wśród załogi 
huty.

Środki propagandowe przy­
dzielane wydziałom, są często 
nienależycie, nieskutecznie 
przez nie wykorzystywane. 
Miejsca ekspozycji są wybra­
ne niewłaściwie, często środ­
ki propagandowe nie odpo­
wiadają rodzajowi produkcji, 
iej specyfice czy istniejącym 
zagrożeniom. Przeładowanie 
na jednych stanowiskach pra­
cy, brak środków propagandy 
na innych stanowiskach. Wie­
le plansz i plakatów ekspo­
nuje się na jednym miejscu 
przez szereg... lat. Powszed­
nieją one i nie wzbudzają za­
interesowania. Nierzadko pla­
kat bhp, to po prostu jakiś 
bohomaz wzbudzający u pra­
cownika odrazę, przerażenie.

Plansze behapowskie często 
są brudne, zapylone, a plaka­
ty podarte, zn'szczone, napisy 
i hasła — nieczytelne. Zbyt 
wielka różnorodność i zby.tnie 
nagromadzenie środków pro­
pagandy wizualnej, powodu­
je nawał wrażeń wzrokowych, 
niemożność zapamiętania. Spo­
tyka się plakaty czy plansze 
mało komunikatywno, niezro- 
zumiałe, jak również rozmie­
szczone wbrew zasadom pro­
pagandy, a więc mało sku­

Trójka honorowych dawców krwi z Wydz. W-714. .1. Bilkowski 
(od lewej) oddał już 10 razy krew, S. Kurzawa — 1 raz. J. -Mi- 
chura — 5 razy. Ich społeczne podejście zasługuję na wysokie 
uznanie. FOTO; J. ROSKIEWICZ

Przed wiosenną akcją
Niebawem nasza młodzież wyruszy n.a wycieczki i wakacje 

w różne strony kraju. Wiosenny weekend i letni wypoczynek 
często obfituje w różne przygody. Może sic zdarzyć, że w czas:e 
wędrówek po polach i lasach dzieci spotkają nieznane im przed­
mioty. Mogą to być groźne materiały wybuchowe, pozostałe 
z czasów drugiej wojny. Dlatego jui dziś młodzież, trzeba uświa­
domić, że nieznanych przedmiotów nie wolno dotykać, przeno­
sić, nie wolno nimi manipulować. Natomiast, w wypadku zna­
lezienia czegoś podejrzanego, należy od razu zawiadomić o tym 
MO, radę narodową, lub szkołę.

Tragiczne skutki lekkomyślności obrazują następujące dane: 
w ciągu ostatnich 9 lat w naszym kraju od niewypałów 8’4 
uczniów poniosło śmierć, zaś 19K0 zostało kalekami. U r. ub. 
nastąpił znaczny wzrost fw porównaniu do r. 1966) wypadków 
spowodowanych eksplozją, którym uległo "14 osób, głównie 
dzieci i młodzież.

W woj. krakowskim, na szczęście, nie zanotowano żadnego 
wypadku, wskutek wzmożonej pracy wydziałów spraw we­
wnętrznych, sztabów wojskowych, MO. władz oświatowych i in­
nych organizacji. Wraz z praca uświadamiającą orowadzons 
była akcja oczyszczania terenu. Zabezpieczono 273 mie.isra, usu­
wając ponad 45.700 szt różnego rodzaju materiałów wybucho­
wych. (W całym kraju saperzy usunęli okolą 475 tys. szt ik 
niewypałów, w tym ponad półtora tysiąca samych bomb lot­
niczych!).

Mimo systematycznego oczyszczania terenu, istnieją jeszcze 
miejsca kryjące w swym wnętrzu niebezpieczne poci­
ski. Mobilizacja dorosłych i młodzieży do akcji usuwania nie­
wypałów jest nakazem, zwłaszcza teraz, w okresie wiosny. 
Ogromne pole do działania mają nasi Ormowcy, ZMW, ZMS, o- 
raz władze szkolne.

Pamiętajmy, że mimo upływu wielu lat od czasów wojny, nie­
wypały stanowią niebezpieczeństwo tym większe, że pod w»»łr- 
wem długoletniego działania atmosferycznego stałe sic one bar­
dzo czułe na wszelki dotyk i łatwo wybuchają. (Iw)

K olejne spotkanie naszego 
zespołu redakcyjnego od­
było się z pracownikami 

wydziału Wielkie Piece. Wzię. 
li w nim udział m. in. — prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
wydziału tow. Kazimierz Klar- 
man oraz kierownik P-40 dr 
inż. Leszek Król.

Wprowadzenia do dyskusji 
r.ad pismem dokonał kierow­
nik redakcji tow. Roman Wol­
ski. który omówił szeroko 
sprawy związane z obecna 
sytuacja polityczną w kraiu 
— na tle wzmożonej kampa­
nii syjonistyczne i w świccie.

W dyskusji zabierali głos: 
Adolf Róg. inż. Władysław 
Remiszewski, Remigiusz Sos­
nowski, dr Leszek Król oraz 
Kazimierz Klarman. Wystą­
pienia towarzyszy z Wielkich 
Pieców dotyczące dalszej pra­
cy gazety zakładowej pokry­
wają się z oceną pisma doko­
nywaną na cotygodniowych 
odprawach zespołu redakcyj­
nego. A oto zagadnienia, wo­
kół których toczyła się dy­

Ze spotkań * CTytelnikami

Tym razem w wydziale «/ 

wielkopiecowym
skusja na tym pożytecznym 
zarówno dla pisma jak i Czy­
telników spotkaniu:
• sumienie narodu powinno 

znaleźć odbicie w prasie, aby 
wytykać i demaskować wrogą 
nam działalność;
• rubryka „Głosu” pt. .Lu­

dzie dobrej roboty” jest bardzo 
potrzebna, dobrze byłoby jed­
nak od czasu do czasu zmieniać 
jej formę, jak również — poka­
zywać -adzi, którzy pracują źle, 
wykazywać ich błędy, a tym 
samym wychowywać na war­
tościowych pracow mków:
• należy w dalszym ciągu 

kontynuować artykuły proble­
mowe, niekoniecznie związane 
tematycznie tylko ze środowis­
kiem nowohuckim;
• aby szerzej mforniować o 

pracy związkowej w tereirc, 
klub korespondentów z Wiel-

kich Pieców postanowił rozsze­
rzyć swą współpracę z pieniem, 
nic ograniczając się oczywiście 
jedynie do spraw związkowych.

Spotkanie było więc bardzo 
potrzebne i pożyteczne, a uz­
godnienie stanowisk w wielu 
istotnych dla czytelników i 
samej gazety sprawach — po­
zwoli z pewnością na dalszą 
poprawę pracy pisma wiążąc 
go szerzej z załogą, poprzez 
korespondentów i współpra­
cowników „Głosu”.

W drugiej części spotkania 
odbyło się losowanie nagród 
w konkursie noworocznym o_ 
głoszonym w „Glosie Nowej 
Huty” p. n. ..Rok 1967 W Fra- 

i na świecie”.

Na cześć V Zjazdu PZPR
(Dokończenie ze str. I) 

sisk oraz 
Globalnie, 
tymehty, 
wa na 36 . 
już 13.1 tys. ton. W kwietniu 
jeszcze ponad 4 tys. ton.

Dobrze spisuje się załoga 
Walcowni Gorącej Blach. Jej 
zobowiązanie przedzjazdowe, 
to dodatkowa produkcja 12 
tys. ton blachy. Dostarczyła 
ponad plan I kwartału br. 5.5 
tys. ton. w kwietniu doszło 
jeszcze do tego co nieco. Jak 
z tego widać postęp realizacji 
jest dobry.

Nie zawiodła załoga Wydz. 
RUR ZGRZEWANYCH. Zo­
bowiązała się wykonać penad 
plan br. 3 tys. ton rur stalo­
wych. Postanowienie swe re­
alizuje pomyślnie nie szczę­
dząc wysiłków, aby wykonać 
je przed terminem. V Zjazd 

Partii powita wynikami, któ­
re na pewno postawią ja w 
czołówce 
huty.

Trudne 
postawiła 
WALCOWNI ZIMNEJ BLACH 
Przyrzekła dostarczyć w br. 
ponad plan 2.150 ton blachy 
czarnej. 500 ton blachy ocyn­
kowanej, 150 ton blachy ocy-

1.6 tys. ton kęsów, 
sumując oba asor- 
zobowiązanie opie- 
tys. ton. Wykonano

najlepszych załóg

dodatkowe zadania 
rrzed s^bą załoga

nowanej ogniowo i 200 ton 
blachy ocynowanej elektroli­
tycznie. Wykonanie nie na­
stręcza obaw. Do tej pory 
walcownicy z P—62 wykonali 
dodatkowo 1.992 tony blachy 
czarnej. 498 toń blachy ocyn­
kowanej, 109 ton blachy ocy­
nowanej ogniowo oraz 149 ton 
blachy ocynowanej elektroli­
tycznie.

8 tys. ton profili drobnych 
i tyle samo walcówki posta­
nowiła dać w ramach czynu 
przedzjazdowego załoga WAL­
COWNI DROBNEJ. Dostar­
czyła już 4.4 tys. ton profili 
i

mnych o wartości 10 min zło­
tych. Wykonanie przez zało­
gę dodatkowej produkcji w 
tym asortymencie robót bu­
dowlanych pozwoli przedsię­
biorstwu osiągnąć poprawę 
wynikowego poziomu kosztów 
o 0.5 proc, to jest zaoszczę­
dzić ok. 1 min złotych.

Podział funduszu zakładowego dokonany

7.7 tys. ton walcówki-

ich

CZYN ZAŁOGI 
BUDOWLANEJ

Do hutników dołączyli 
towarzysze pracy — budo­
wlani. Oto ich n'ektóre do­
datkowe zobowiązania. Zało­
ga Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Zmechanizowanych 
Robót Budownictwa dla ucz­
czenia V Zjazdu Partii, Święta 
1 Maja i Dnia Budowlanych 
zobowiązała się wykonać do 
końca br. — dodatkową pro­
dukcję podstawową w zme­
chanizowanych robotach zie-

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
Rur Zgrzewanych. Walcownia 
Zimna Blach. Gorsze wyniki, 
poniżej 100 proc. (przede 
wszystkim z powodu przekro­
czenia normatywu zapasów 
materiałowych) uzyskały m. 
in. takie wydziały jak: Wvdz. 
Mech. Konstr.. ZK. Wydz. 
’’’ransportu Samochodowego, 
Walcownia Gorąca Blach.

Kolejnym punktem rbrad 
KSR huty był koreferat Rady 
Robotniczej przedstawiony 
przez tow. Jana Kiaczaka, 
skupiający uwagę na zagad­
nieniach prcdukcyjno-gospo- 
darczych, którym poświęcić 
należy w przyszłości baczniej­
szą uwagę. Chodzi tu przede 
wszystkim o uzyski, o niepeł­
ne wykorzystanie wskaźnika

Rezerwy
też w jakości pro-

Rady Zakładowej
Jan Stefanik omó-

Na spotkaniu z redakcją wlelkopiecownicy przygotowali cieka­
wą dekorację z wielu egzemplarzy „Głosu”.
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czasu pracy, co kosztowało hu­
tę ogromne straty, 
kryją się 
dukeji.

Przew. 
HiL tow.
wił następnie realizację pre­
liminarza wydatków z części 
socjalno-bytowej poprzednie­
go funduszu zakładowego oraz 
przedstawił propozycje wyko­
rzystania nowych kwot na te 
cele.

KSR huty podjęła dwie u- 
chwały: w sprawie bilansu 
wyników huty oraz w spra­
wie podziału funduszu zakła­
dowego za rok 1967.

W pionach, zakładach i wy­
działach huty odbędą się te­
raz obrady tzw. małych KSR. 
poczym przystąpić bedzie mo­
żna do wypłaty nagród.

Ze spotkania w P-40. Informację przekazuje red. K Wolski. 
Fot. J. ROSKIEWICZ
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Bogaty plon konkursu 
racjonalizatorskiego

W wydziałach Pionu Głów­
nego Stalownika HiL 
zorganizowany został w 

ostatnim kwartale ub. roku 
przez KTiR konkurs racjona­
lizatorski pt. „Realizujemy 
projekty wynalazcze”. Obecnie 
dokonano podsumowania e- 
fektów tego konkursu, pora 
więc przedstawić zwycięzców 
— wydziały i ludzi, którzy 
wnieśli największy wkład do 
myśli wynalazczej w hucie.

Zespołowo konkurs wygrała 
rałoga STALOWNI MARTE- 
NOWSKIEJ. Zdobyła ona 
3.973 punkty (o wartości pun­
któw poniżej) i nagrodę w 
kwocie 4 tys. złotych. Drugie 
miejsce zajęła załoga WY­
DZIAŁU WLEWNIC. Zapisała 
ona na swoje konto 3.160 pun­
któw. Nagroda 2 tys. złotych. 
Trzecie miejsce przypadłe za­
łodze STALOWNI KONWER. 
TOROWO TLENOWEJ (1.350 
punktów, bez nagrody).

A oto indywidualne 
rezultaty konkursu. Na pier­
wszym miejscu uplasował Się 
mgr inż. Stefan Dziedzic ze 
Stalowni Martenowskiej. Zdo­
był 941 punktów i — sądzę 
— w pełni zasłużył sobie na 
tytuł najlepszego racjonaliza­
tora wśród stalowników HiL. 
W nagrodę otrzymuje 3 tys. 
Złotych. Drugie miejsce przy- 
padlo mgr inż. Zdzisławowi 
Laskowskiemu z Działu Głó­
wnego Stalownika HiL. Jego 
dorobek w konkursie odpo­
wiada 747 punktom. Nagroda 
— 2 tys. złotych. Na trzecim 
miejscu wśród najlepszych 
znalazł się Ludwik Januszew­
ski — reprezentant Wydziału 
Wlewnic. Zgromadził on na 
swym, koncie 550 punktów. 
Nagroda — 2 tys. złotych. 
Czwarte miejsce zajął 
Stanisław Wrzesiński ze 
lewni Konwertorowej 
punktów), piąte — inż.
rian Dudek ze Stalowni Mar­
tenowskiej (361 punktów) i 
szóste — Jan Kaczmarski ze 
Stalowni Konwertorowej (324 
punkty). Wszyscy otrzymali 
nagrody w kwocie po 1 tys. 
złotyeh.

Konkurs spełnił pokładane 
w nim nadzieje. Rozbudził je­
szcze bardziej zainteresowanie 
problematyką racjonalizator­
ską wśród załogi wydziałów 
stalowniczych, przyczynił się 
do szybszego wprowadzania w 
życie wielu cennych uspraw­
nień.

Pora na koniec — dla zo­
brazowania jaką skalę trud­
ności przedstawiało zgroma­
dzenie punktów — podać za 
co i ile można było ich u- 
zyskać. Za każdy zastosowany 
w czasie konkursu projekt ra­
cjonalizatorski przypadało 50 
punktów, za każdy zaległy 
projekt obecnie zastosowany 
— 20 punktów, za każdy pro­
jekt zrealizowany przez bry­
gadę racjonalizatorską przy­
padało dodatkowo 30 pun­
któw, za każdy projekt wcho­
dzący w zakres tematyki ra­
cjonalizatorskiej — 50 pun­
któw, za uzyskanie każdych 
10 tys. zł oszczędności, po po­
twierdzeniu tych kwot przez 
Gł. Księgowego huty 
punktów, 
wypłatę 
projekty 
konkursu — 10 punktów. Wa­
runki nie były więc 
zgromadzenie po 
punktów wymagało 
go wysiłku.

Współzawodnictwo w HiL za­
tacza szerokie kręgi. Coraz wię­
cej brygad przystępuje do wal­
ki o tytuł BPS. W swoim arty­
kule chcę pokazać jednych z 
tych, którym ambicja nie po­
zwala pozostawać za najlep­
szymi. Mam na myśli III zmia­
nę Wydziału Wielkie Piece — 
zmianę inż. Stanisława Balce­
ra. W rozmowie są bardzo 
skromni. Ale przeglądając kro­
nikę jaką prowadzą (b. czysto 
i starannie) od razu widzi się 
prawdziwe odzwierciedlenie ich 
pracy.

Inż. Balcer mówi: osiąga­
ne wyniki są zasługą nas wszy­
stkich, tak dozoru technicznego 
jak również pracowników fi­
zycznych, dla których sprawa 
zdobycia tytułu BPS jest spra­
wą ważną. Nie mógłbym wy­
różnić żadnej brygady, ponie­
waż wszyscy zdobycie tytułu 
BPS traktują za zadanie wszy­
stkich. Sprawą współzawodnict­
wa zain'eresou-ana jest cała 
załoga od garowego począwszy 
a na kierowniku zmiany skoń­
czywszy. Wyda je mi się — mó­
wi inż. Balcer: — że dużą ro­
lę odegrało tutaj przygotowa­
nie ludzi do rywalizacji o tytuł 
BPS. Akcję propagandowo-agi- 
tacyjną zaczęliśmy prowadzić 
od stycznia 67 r. Przez pełne 
pół roku przygotowywałem

Brygada l!l przoduje
wraz z aktywem społeczno-po­
litycznym ludzi. Nasz wysiłek 
i trud dal dobre wyniki, gdyż 
od lipca 67 r. przystąpiliśmy do 
współzawodnictwa. Przede wszy­
stkim zwróciliśmy szczególną 
uwagę na wyniki produkcyjne. 
Duży wkład pracy w osiągnię­
cie tych wyników wnieśli ^mis­
trzowie poszczególnych pieców.

Nie można też pominąć zna­
czenia jakie ma dobra praca 
oddziałów wsadu oraz Rozlewa­
nia Surówki. Nie zdarzyło nam 
się jeszcze, aby zabrakło jakie­
gokolwiek ze składników wsa­
du do pieca. Wykonywanie pla­
nu eksportowego surówki pod 
względem ilości a także jakoś­
ci —to zasługa pracowników od­
działu Rozlewania. No ale ma­
szyna jest maszyną i nieraz się 
zdarzy że się popsuje. U nas 
awarie są szybko usuwane, a 
robi to zmianowe mechaniczne 
utrzymanie ruchu, które pracu­
je b. dobrze. Pisząc o właściwej 
organizacji pracy nie sposób 
nie wspomnieć o z-cy kierow­
nika zmiany tow. Ryszardzie 

Dąbkowskim, który nie ma rów­
nego pod tym względem.

10 
za każdą dokonaną 
wynagrodzenia za 
zgłoszone w czasie

łatwe, 
kilkaset 
wielkie-

(j<l)
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Z POMOCĄ LEKARSKA
MIESZKAŃCOM
IMBRAMOWIC

inż. 
Sta­
lli

Ma-

Ostatnio personel Przycho­
dni Lekarskiej w ZK zorga­
nizował wspólnie z Komite­
tem Zakładowym PZPR wy­
jazd ekipy do wsi Imbramo- 
wice. W skład ekipy wchodzi­
li: lekarze Jerzy Lewicki, Zo­
fia Niscwicz, lekarz stomato­
log Anna Andrusiewicz, pie­
lęgniarka Halina Wicherek, 
rejestratorka Bożena Chrza­
nowska i- pomoc dentysty Sta­
nisława Osysko. Udział wzię­
ły również dwie uczennice 
Szkoły Pielęgniarskiej: Anna 
Grzędzik i Janina Dudek.

Plon tej pracowitej ..białej 
niedzieli”? Mieszkańcom wsi 
udzielono porad wykonując 
101 zabiegów. Tym samym 
personel naszej hutniczej 
rrzvchcdni zaskarbił sobie w 
Imbramowicach serdeczną 
wdzięczność i miłą pamięć.

(jd)

I

Trwały dowód przyjaźni
W ubiegłym tygodniu mi­

nęła 23 rocznica podpi­
sania układu o przyjaź­

ni Polsko-Radzieckiej, która 
stała się fundamentem na­
szych sukcesów gospodar­
czych. Warto w związku z tą 
rocznicą przypomnieć jak po­
ważny był wkład Związku 
Radzieckiego w zakresie bu­
dowy kombinatu. W okresie 
od 1951 do 1966 roku otrzy- 
mal'śmy z ZSRR ca 120 tysię­
cy ten urządzeń 
huty. Wartość 
wg cen z roku 
ok. 8 miliardów 
większe dostawy przypadają 
na lata 1953-57. Otrzymaliśmy 
w tym okresie ok. 93 tys. ton 
7 czego w jednym tylko roku 
1953 ok. 24.5 tys. ton. Nie ma 
ani jednego wydziału HiL, 
który nie otrzymałby urzą­
dzeń z Kraju Rad. Najwięk­
szą ilość zamontowano w 
Walcowni Gorącej — 20,7 tys. 
ton- i nie wiele mniej w Wal­
cowni 7imnej — 20,5 tys. ton. 
Wydziały Pionu Głównego 
Energetyka wyposażono w 
17,6 tys. ton 
nych urządzeń 
Były to m. in. 
ne instalacje

Umożliwiają one 
większości części 
maszyn i urzą- 
ZSRR zadbał nic

do budowy 
tych 
1966 
złotych. Naj-

dostaw 
wynosi

Pionu 
wyposażono 

skoniplikowa- 
i aparatury, 

całe, komplet- 
elektryczne 1

precyzyjna aparatura kontrol­
no-pomiarowa.

W zakładach remontowych 
HiL pracuje ponad trzy tysią­
ce obrabiarek ze Związku Ra­
dzieckiego, 
wykonanie 
zamiennych 
dzeń huty,
tylko o dostawę urządzeń i 
możliwość ich remontowania, 
ale dostarczył także komplet­
ną dokumentację obejmującą 
rysunki najdrobniejszych czę­
ści z danymi odnośnie matę- * 
riałów i sposobu wykonaw­
stwa. Montaż urządzeń odby­
wał się z reguły przy udziale 
wysoko-kwa!if¡kowanych eks­
pertów radzieckich. Łącznie 
pracowało ich w HiL ponad 
500; wielu otrzymało za swój 
wkład pracy wysokie odzna­
czenia państwowe. Niezależ­
nie od tego do Związku Ra­
dzieckiego wyjeżdżało na 
szkolenie wielu pracowników 
HiL. Od początku budowy 
przeszkolono ok. 1000 osób z 
czego ponad połowę stanowili 
robotnicy. (JOL)

BOGATY PLAN PRACY 
NA II KWARTAŁ

Ambitne zamierzenia wy­
suwa nasza hutnicza or­
ganizacja związkowa. W 

planie pracy na II kwartał br. 
wprowadziła „na warsztat” 
szereg problemowych spraw. 
Wymieńmy tylko kilka: za­
bezpieczenie prawidłowego 
przebiegu prac przygotowaw­
czych do tegorocznej akcji let­
niej (wczasy, kolonie, wypo­
czynek po pracy, obozy mło­
dzieżowe, Ochotnicze Hufca 
Pracy), ocena stanu przygoto­
wań do pracy załogi HiL w o- 
kresie letnim, przeprowadze­
nie społecznych przeglądów 
warunków pracy orairTloko- 
nanie oceny realizacji uchwa­
ły plenum RZK w sprawie 
wyników społecznych przeglą­
dów waruńków pracy w r. 1967, 
analiza całokształtu polityki 
płacowej w hucie i przyjęcie 
wniosków zmierzających <Jo 
jej usprawnienia, ocena prze­
biegu przyjmowania i zała­
twiania skarg i zażaleń 
pracowników za rok 1967, 
przyjęcie harmonogramu rea­
lizacji wniosków zgłoszonych 
w toku związkowej kampanii 
sprawozdawczej i przystąpie­
nie do wykonania. Dodajmy 
jeszcze do tego udział rad i 
ogniw związkowych w przy­
gotowaniach i w obchodach 
święta 1 Maja i Dnia Hutni­
ka, zakończenie i podsumowa­
nie wyników roku szkolenia 
partyjnego, udział w obcho­
dach 25-lecla Ludowego Woj­
ska Polskiego.

Plan — powiedzmy to o- 
twarćie — bardzo napięty. 
Niełatwe będzie dotrzymanie 
wszystkich wynikająeych z 
niego terminów. Tym bar­
dziej, że trzeba będzie zająć 
się i innymi jeszcze problema­
mi. których nie sposób prze­
widzieć.

A oto jaka jest tematyka 
narad i plenarnych posiedzeń 
Rady Zakładowej HiL. Odby­
wają się już rejonowe narady 
mężów zaufania i grupowych 
społecznych inspektorów pra­
cy, na których omawia się 
działalność grup związkowych 
w okresie jesienno-zimowym 
wytyczając jednocześnie nowe 
zadania 
no-letni. W maju odbędzie się 
narada przewodniczących Rad 
Oddziałowych. Wydziałowych 
i Zakładowych. Jej temat: za­
bezpieczenie mienia społecz­
nego w HiL i wynikające stąd 
zadania dla rad związkowych. 
Ponadto — ocena szkolenia 
związkowego w roku 1967,68, 
zadania rad na miesiąc czer­
wiec i na III kwartał br. 
W czerwcu przewidziane jest 
plenarne posiedzenie RZK z 
udziałem kierowników wy­
działów 
cznych 
Plenum 
sennych 
ków pracy i przyjmie w tej 
sprawie uchwalę.

socjalno-bytowych oraz dzia­
łalności organizacyjnej. Parę 
słów' natomiast na temat naj­
bardziej ważkich i aktual­
nych zadań natury wycho­
wawczej.

na okres wiosen-

i kierowników
1 zakładowych społe- 
inspektorów pracy, 

omówi przebieg wio- 
przeglądów waruh-

DZIAŁALNOŚĆ 
WYCHOWAWCZA

Na Konferencji Sprawozda­
wczej Radv Zakładowej Kom­
binatu w dniu 30 marca nr 
uchwalono uzupełnienie pro­
gramu działalności zakłado­
wej organizacji związkowej 
HiL (przyjętego na VII Konf. 
Spr. Wyborczej na lata 1966-69) 
w świetle aktualnych potrzeb 
i zadań. Nie będę przedsta­
wiał tutaj zadań z dziedziny 
gospodarczej, poprawy wa­
runków pracy oraz warunków

Poprzez wszystkie ogniwa 
administracyjne i związkowe 
dążyć się będzie do konsek­
wentnej realizacji programu 
pracy wychowawczej z załogą 
huty. Jako naczelne zadanie 
wyeksponowana zostanie pra­
ca rad związkowych z mło­
dzieżą. Wiele serdecznej tro­
ski poświęcić trzeba będzie 
wcielaniu w życie uchwały nr 
16 RZK (warunki pracy mło­
dzieży, kwalifikacje). Musimy 
nadawać jej treść codziennej 
praktyki. Częściej niż do tej 
pory należy organizować 
spotkania z młodzieżą, 
stażystami, praktykantami - • 
celem bardziej skutecznego 
związania jej z załogą kombi­
natu.

SPARTAKIADA
W PIONIE 

GŁ. ENERGETYKA
Zajrzyjmy teraz do wydzia­

łów, zobaczmy na jakich za­
gadnieniach skupia się tutaj 
praca związkową. W Pione 
GŁ. ENERGETYKA HiL trwa­
ją przygotowania do rozpo­
częcia rozgrywek własnej, we­
wnętrznej spartakiady sporto­
wej. Zawody (już drugie!' 
przeprowadzone zostaną w 
kilku konkurencjach, m. in. 
w piłce nożnej, podnoszeniu 
ciężarka, siatkówce, w bie­
gach, strzelaniu itp. Wyłonić-

ni zostaną najlepsi sporto- 
wcy-energetycy, którzy dziel­
nie reprezentować będą swój 
Pion w rywalizacji sportowej 
ogólnohutniczej.

Dużo uwagi poświęca się w 
TE przygotowaniom do lata. 
Opracowuje się program wy 
cieczek, wytycza cele wyjaz­
dów. „przymierza” posiadane 
środki do zamierzeń. Ener­
getycy mają już sporo do­
świadczeń w organizowaniu 
dla swej załogi tzw. „wczasów 
pod gruszą”. Tego roku rezy­
gnują z wyjazdów do Zawoi, 
obrali inny teren na wypo­
czynek. Też góry. Rada Zakła­
dowa wynajęła 13-pokojowy 
dom w Węglówce koło Lima­
nowej. Gospodarz tego obiek­
tu gwarantuje naszym wcza­
sowiczom całodzienne wyży­
wienie. Wczasy zapowiadają 
się więc i ciekawie i atrak­
cyjnie. Oto jeszcze jeden 
przykład aktywnej posta­
wy rady związkowej w hucie. 
Wobec braku dostatecznej 
lirzby skierowań na wczasy, 
jakie może zagwarantować 
swej załodze zakład, wiele da 
się zmienić na lepsze dzięki 
inicjatywie, poszukiwaniom, 
wychodzeniu naprzeciw trud­
nościom.

Obok przygotowań do lata 
podkreślmy jeszcze prace nad 
zabezpieczeniem pełnego i 
terminowego wykonania czy­
nu społecznego załogi. Obel- 
muje on z górą 15 tys. godzin 
bezinteresownej pracy, głów­
nie na budowie obiektów na 
stadionie Hutnika. Już w tym 
miesiącu — jeżeli dopisze au­
ra — energetycy ruszą do ro­
boty. A tymczasem sadzą 
drzewka i krzewy wokół 
swych obiektów. Jest to czyn 
młodzieży Pionu.

Wieści z dalszych organiza­
cji związkowych huty, w na­
stępnym numerze.

<jd)

cka. W zeszłym roku przekro­
czono zobowiązania pracy spo­
łecznej o przeszło 150 godzin. 
W tym roku każdy z praco­
wników zadeklarował przepra­
cować po 10 godzin. I tu właś­
nie trzeba zadać sobie pytanie 
co jest takim „motorem” in­
spirującym zmianę pod wzglę­
dem inicjatyw społecznych? 
Ścisła współpraca organizacji 
społeczno-politycznych z kiero­
wnikiem zmiany. Wnikanie kie­
rownika zmiany ir.ż. Stanisła­
wa Balcera i przewodniczącego 
RO tow. Pruskiego w sprawy 
prywatne, w codzienne kłopoty 
podległych pracowników przy­
nosi dobre wyniki. Rezultatem 
tego jest pełne zaufanie jakim 
darzy kierownictwo i załoga.

To są wdaśnie czynniki, któ­
re zadecydowa’y o sukcesie ja­
kim jest zwiększenie produk­
cji i uczestnictwo we współza­
wodnictwie pracy. Pozostaje 
mi życzyć zmianie III dalszych 
sukcesów w pracy zawodowej i 
społecznej oraz, jak najszybszego 
zdobycia upragnionego tytułu 
BPŚ. No a w nagrodę wymarzo­
nej wycieczki samolotem na 
Wybrzeże.

RYSZARD ŁUKASIEW1CZ 
Korespondent

Zmiana III 
kwartale 67 r. 
więcej aniżeli 
na zmianowa, 
już o 16.265.6 
cej. Tak samo 
czona przeciętna w I kwartale 
1968 r. ’

Tyle co do produkcji. bo 
przecież nie samą produkcją 
załoga żyje. Żyje też sprawami 
społecznymi, które się prze­
wijają w życiu codziennym. A 
więc czvrnv udział Dracowni- 
ków w XV Spartakiadzie Spor­
towej oraz dobre wyniki we 
współzawodnictwie w VI Olim­
piadzie Kulturalnej. Organiza­
cja wycieczek. 7a które sie nie. 
musimy wstydzić, jest nasza 
główną dcmena. Wspomnieć 
należy r> inż. Sitarskim, który 
jest ambitnym organizatorem.

Na zmianie zebrano 8650 zł — 
z czeeo 7200 _?ł przeznacza się 
na książeczkę dla sieroty, a re­
szta prawdopodobnie przezna­
czona będzie na piękny i hu­
manitarny cel, a mianowicie na 
budowę Centrum Zdrowia Dzie-
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uzyskała w III 
o 7862 t surówki 
wynosi przecięt- 
W IV kwartale 
t surówki wię- 
została przckro-

Chwalimy...

Walcownia Zimna Bloch kontynuuje tradycje eksponowania 
ludzi wyróżniających się solidną pracą, dyscypliną i koleżeń­
stwem. Propaganda wizualna zasługuje na popularyzację, pod 
warunkiem jednak, że podobnie jak w P-62 — będzie robiona 
rzeczywiście na poziomie...

i ganimy

Jakoś dziwnie wygląda kawał grubej deski na tle nowoczesnego 
pulpitu sterowniczego, która ma służyć jako podwyższenie dla 
operatora, w celu powiększenia pola widzenia obsługiwanego 
agregatu. O wypadek tu nie trudno, bo warunki bhp niedotrzy­
mane. Niestety kierownictwo P-62, dbające na codzień o ład 
i bezpieczeństwo wydziału — ten przypadek przeoczyło. Czas 
jeszcze naprawić błąd.' Fot. J. RoSKIEWICZ

Z pracy TRZZ
SPOTKANIE W P-62

Najliczniejszą grupę członków 
TRZZ posiada P-62. Zorganizo­
wano tu spotkanie, w którym 
wzięli udział z ZF TRZZ — 
przew. M. Orłowski, wiceprze­
wodniczący S. Kukułowicz, 
skarbnik — R. Sluzarz i sekre­
tarz — M. Sajewicz. W czasie 
spotkania omówione zostały 
sprawy organizacyjne i zadania 
statutowe TRZZ. W dyskusji 
poruszono sprawę wykonania 
haseł propagandowych, które 
uwzględnią odradzający się na- 
7im i hitleryzm w NRF.

Po dyskusji odbyły się wybo­
ry Zarządu Koła TRZZ w skład 
którego weszli: tow. Edward 
Grzyb (przew.), tow. Henryk 
Wrona (wiceprzew.). tow. E. 
Wawrrvniewicz (sekretarz', 
tow. Helena Szykszmian (skarb­
nik) oraz członkowie zarządu: 
tow. Jan Wojnar i Komisja Re- 
wizyina w składzie: przew. Ot­
to Felberbaum oraz członkowie: 
M. Szydłowska i K. Kwiecień.

FRANCISZEK ZYCH 
członek ZF TRZZ

PIERWSZE KOŁO TRZZ W PT
4 bm. w Wydziale W-713 od­

było się I walne zebranie człon­
ków i sympatyków TRZZ, w 
którym wzięli udział członkowie

Zarządu Fabrycznego tej orga­
nizacji. Referat okolicznościowy 
na temat: „Rola ziomkestw w 
systemie rewizjonistycznej poli­
tyki NRF" wygłosił przew. Z? 
TRZZ tow. Mirosław Orłowski. 
Dyskusja świadczyła o tym, ze 
antypolska działalność ziom- 
kostw w NRF i syjonistów w 
Anglii i USA oburza do głębi 
pracowników W-713. Przeciw­
stawieni» się wrogiej propagan­
dzie znalazło swój wyraz, przez 
wstąpienie do TRZZ 36 nowych 
członków, którzy zadeklarowali 
łącznie w formie składek na 
rzecz Towarzystwa kwotę 1645 
zł. Przew. Zarządu Koła wybra­
ny został Stefan Andruszczak, 
wiceprzew. Mieczysław Rzeszut, 
sekretarzem Anna Pałach, skarb? 
nikiem Bolesław Stolarczyk o- 
raz Komisja Rewizyjna w skła­
dzie: przew. Augustyn Wójcik 
i członkow:e KR — Henryk Lo- 
chocki i Stanisław Pabisek.

Zarząd Koła TRZZ r.a W-713 
zwraca się z apelem do pozosta­
łych wydzia‘ów Transportu Ko­
lejowego o zorganizowanie kół 
TRZZ jako wyraz poparcia w 
akcji zwalczania wrogiej pro­
pagandy NRF i krzewienia wie­
dzy o Ziemiach Zachodnich, ja­
ko oręża walki z rewizjonistami 
i syjonistami.

Mikołaj Sajewicz
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Tym razem nie udało się Jeszcze raz o szkółce łyżwiarskiej
Z zainteresowaniem i ucie­

chą śledziliśmy kolejne etapy 
walki koszykarzy Hutnika o 
wejście do II ligi. Pisaliśmy 
na ten temat zresztą w po­
przednich numerach „Głosu”. 
Ostatni pojedynek — finał 
tych zmagań — odbył sic w 
ubiegłym tygodniu w Gdyni. 
Drużyna Hutnika wygrała z 
Warmia Olsztyn 70:50 i z AZS 
Środowisko 58:54. W decydu­
jącym spotkaniu z kolejnym 
pretendentem do II ligi — 
Startem Gdynia Hutnik prze­
grał 78:57. W sytuacji, gdy 
trzy drużyny miałv no dwa 
zwycięstwa (Start. AZS i właś­
nie Hutnik). zadecydowała 
różnica małych punktów w 
ich bezpośrednich spotka­
niach. Tak więc Hutnik upla­
sował się na trzecim miejscu, 
za Startem i AZS Środowisko, 
podczas gdy prawo awansu do

Siatkarze Hutnika w barwach 
w reprezentacji Krakowa

Jak już informowaliśmy — 
siatkarze KS Hutnik po raz 
drutri wezmą w tym roku u- 
dział w międzynarodowym 
1-Majowym Turnieju o pu­
char wyzwolenia Berlina w 
NRD. O puchar walczyć będą 
również: reprezentacja Ber:i_ 
na, oparta na zespole TSC 
Berlin — jest to praktycznie 
rzecz biorąc. II reprezentacja 
NRD; zespół Lipska — mistrz 
NRD, aktualna reprezentacja 
tego kraju, zespół Karlshort 
— Berlin, drużyna pierwszo, 
ligowa, odpowiednik naszego 
AZS oraz pierwszoligowe Usti 
z Czechosłowacji.

W ubiegłym roku Hutnik, 
który podc-bnie jak i teraz 
reprezentował barwy Krako. 
wa — zdobył puchar prze­
chodni. Tak wiec wystenuje 
w zaszczytnej roli obrońcy 
trofeum. Ale tez. tvm razem 
bodzie miał znacznie trud, 
niejsze zadanie. Zamiast bo. 
wiem Dynama Berlin, orga­
nizatorzy turnieju zaprosili do 
ud’iału w nim zespół SC 
T.einzig. A Jest to drużvna ze 
ścisłej światowej czołówki, 
która mistrzostwach świa­
ta. zdobyła trzecie miejsc* i 
ma zapewniony udział w O- 
limniartzie,

Tteprezenfacia Krakowa, 
która kwietnia w-!cżd"a 
norj wodza trc"ora siatkar''- 
Hutnika E. Sirackiego do

SUKCES OGNISKA TKKF

24 marca odbyły się w Chrza­
nowie drużynowe zawody kul­
turystyczne Ognisk TKKF na­
szego województwa o puchar 
przechodni przewodniczącego 
PKKFiT w Chrzanowie. Za­
kończyły się one dużym sukce­
sem drużyny reprezentującej 
nasze Ognisko TKKF, która za­
jęła I miejsce uzyskując 128 pkt, 
zdobywając tym samym puchar. 
A oto nazwiska autorów sukce­
su — zawodników naszej dru­
żyny: Jan Kuczek. Bogdan Za­
wadzki, Zdzisław Bałazy, Jerzy 
Choma i Stanisław Bugaj.

Gratulujemy!

PIŁKA NOŻNA
Nie primaaprilisowo. choć 1 

kwietnia właśnie rozpoczęły się 
spartakiadowe rozgrywki piłki 
nożnej w obu ligach zakłado­
wych. W pierwszych meczach
I ligi Zakład Koksochemiczny
pokonał P-62 4:1, złożyły się na 
to bramki zdobyte przez Cwię- 
ka i Fularza po 2 oraz dla 
P-62 przez Wontorka. W spot­
kaniu ZO — HPR lepsi okaza­
li się piłkarze Zakładu Mate­
riałów Ogniotrwałych. Wygrali 
oni 3:2. Eramki zdobyli: Rybka 
— 2 i Suwała 1, dla HPR Stypu- 
ła i Kardas. Wynikiem remiso­
wym 1:1 zakończył się mecz pił­
karzy Transportu Kolejowego z 
reprezentantami Walcowni
Wstępnych. Eramki zdobyli: So­
larz z PT i Jóźwik z P-60.

A oto wynikł meczów drużyn
II ligi: P-63 zremisowało 2:2 z 
zespołem Walcowni Drobnej. 
Bramkami podzielili się Szych i 
Czyżewicz oraz Świst i Grusz­
ka. 2:0 wygrał W-17 z zespołem 
TA. Bramki zdobyli Stojek i 
Tomczyk. Dyrekcja Techniczna 
uległa wysokim wynikiem 4:1

II ligi miały tylko dwa pierw­
sze zespoły.

Trener koszykarzy Hutnika 
p. Hanek zapytany przez nas 
o powody tego nieudanego 
startu swoich podopiecznych 
powiedział: Na naszym nie­
powodzeniu zaważył brak od­
porności psychiczne] zuwodri- 
ków. Większość z nich ni? 
walczyła dotąd o taką stau ke. 
Zabrakło i rutyny. Przegra­
liśmy ze Startem, wcale rie 
lepszą od naszej drużyną. Ale 
był to już trzeci nasz mecz — 
1 zabrakło sił. dało o sobie 
znać zmęczenie. .4 prognozy 
na przyszły rok? Na razie 
chłopcy są załamani. Ale są 
również i ambitni — wiedzą 
na co ich stać. Więc podczas 
pobytu w nowym sezonie w 
lidze okręacwej na pewno sic 
zmobilizują. I z unekszym 
powodzeniem walczyć będą o 
awans.

Berlina, oparta jest na ośmiu 
zawodnikach Hutnika (Adam­
ski, Jezierski, Kobędza. Szew­
czyk, Szymczyk. Szkutnik, 
Stępkowicz i Zabiegło) oraz 
r.a jednym zawodniku AZS i 
jedpym Wawelu. Pod zna­
kiem zapytania stoi jednak li­
dzie! w turnieju kapitana ze­
społu Hutnika Szymczyka, 
który objęty przygotowaniami 
olimpijskimi. nie otrzymał
Jeszcze zgody PZPS na wy­

jazd.

Pięściarze-juniorzy 
na I miejscu w lidze śląskiej

W sobotę 6 bm. odbył się 
kolejny mecz pięściarzy Hut­
nika z Górnikiem Lędziny, 
w śląskiej lidze juniorów. Na 
wynik 16:4 dla Hutnika zło­
żyły się punkty zdobyte przez: 
Cybulskiego w wadze papie­
rowej. który wygrał na pun­
kty podobnie jak i Wawrono- 
wicz w muszej. Kónóć w 
piórkowej, Trebus w lekkiej, 
Gęsicki w lekko-półśrrdniej. 
Synowice (lekko-śrcdnia) i 
Pirnwski wygrali w drug:ej 
rundzie przez noddanie prze, 
ciwników. Walkowerem zdo. 
był punkty Gałuś. Walkowe-

Walcowni Gorącej. Bramkę dla 
pokonanych strzelił Piszczkie- 
wicz, dla zwycięzców Jamróz. 
Ptidżyński, Łakomski i Mała- 
kowski. Drużyna Wielkich Pie­
ców zdobyła pierwsze punkty 
bez walki. Dyrekcja Inwestycji 
— jej przeciwnik, oddała bo­
wiem mecz walkowerem.

PIŁKA SIATKOWA
Podajemy wyniki spotkań:

ZK — TE 2:1 
PT — P-61 0:2 
P-40 — W-3 0:2 
W-3 — P-50 1:2 
HPR — ZK 1:2

KOMETKA
W rozegranych ostatnio spot­

kaniach w tej dyscyplinie 
spartakiady wynik 3:0 uzyskały: 
Trar.spcrt Kolejowy w meczu z 
ZK, W-17 z P-55, W-l z Aglo­
merownią. HPR z Aglomerow­
nią i Transport Kolejowy z pio­
nem Głównego Energetyka.

W pozostałych meczach zano­
towano wyniki: W-l — Wielkie 
Piece 1:2. ZO — Walcownia Go­
rąca 2:1 i W-3 — W-17 1:2.

SZACHY
Podajemy nazwiska zawodni­

ków. którzy zakwalifikowali się 
do turnieju indywidualnego w 
szachach: Ciężak z W-93, Ma­
kuch — PT, J ulek — W-3, U- 
rzędowski — ZMO, Litwin — 
W-25, Stryszowski z TF. Za­
chu! a — W-3, Wojtowicz i
Picchowicz — obaj z ZK, Busz- 
ta z DT, Widełka z ZK. Kro- 
niowski i Szewczyk z ZO oraz 
Poznański z W-93.

Turniej odbędzie się w naj­
bliższą środę 17 kwietnia o 
godz. 16.30.

TENIS STOŁOWY
W rozegranych ostatnio fina­

łowych spotkaniach w tenisie

Golla zawstydził napastników
Po raz trzeci już w wiosen, 

nej rundzie, piłkarze Hut. 
nika nie potrafili wygrać 

meczu na swoim boisku. Do­
dać należy, że po raz trzeci, 
pomimo posiadania w tych 
spotkaniach przewagi i wielu 
dogodnych sytuacji podbram­
kowych. Nie można jednak 
wygrać meczu, skoro nie za­
mienia się na bramki, nawet 
sytuacji sam na sam z bram­
karzem. Mecz ze Startem był 
tego najlepszym dowodem. Na 
nic zdała się okresami przy­
gniatająca przewaga, kiedy 
napastnicy Hutnika nie po­
trafią zdobyć się na celny 
strzał i za wszelką cenę usi­
łują wjechać z piłką dc bram, 
ki. W meczu ze Startem roz­
grywanym podczas padające, 
go deszczu na śliskim boisku, 
aż się prosiło o strzały z dal­
szej odległości, gdyż piłka do­
stawała poślizg i właśnie te 
strzały sprawiały najwięcej 
kłopotu bramkarzowi. Wyda­
wało się. że bramka zdobyta 
przez Gollę z odległości osoło 
35 metrów, przekona napast­
ników Hutnika do zmiany 
taktyki w sposobie rozgrywa, 
nia akcji. Do końca meczu 
czasu było jeszcze sporo, gdyż 
około 20 minut, a łlutr.ik w 
tym czasie miał zdecydowaną 
przewagę. Nic jednak z tego. 
Napastnicy z uporem mania­
ka nadal stosowali małą grę. 
chcąc w ten sposób zbliżyć się 

rów było zresztą więcej. W 
wadze półciężkiej Hutnik nie 
wystawił bowiem swego za­
wodnika, zaś w wadze cięż­
kiej obu drużynom zabrakło 
reprezentantów. Przegrać ty!, 
ko Jarosz w koguciej — na 
punkty.

Na marginesie: apel do a- 
matorów czynnego uprawia, 
nia boksu z roczników 1951-- 
1953. I to tych. którym wa­
runki fizyczne umożliwiłyby 
start w wagach półciężkiej i 

stołowym padły następujące wy­
niki.

DI — W-3 5:3 
PT — P-67 5:1 
W-3 — P-67 5:3 
P-67 — DI 3:5 
W-3 — PT 1:5 
DI — PT 5:3

Tak więc znamy już punkta­
cję drużynową tej dyscypliny.

I — DI
II — PT

III _ W-3
IV — P-67
V — W-98, ZO. ZK i TE

VI — W-l, P-62. P-61 i P-63 
VII — HPR, P-51 i DN

VIII — P-30, P-40 i P-60.

PODNOSZENIE CIĘŻARKA
Również i ta popularna dy­

scyplina w hucie została już za­
kończona. A oto wyniki druży­
nowe:

I -- P-30 '■— 562 podniesień
II -- ZK — 443

III -- P-62 — 400
IV -- P-51 — 397
V -- W-3 — 364

VI -- P-60 — 361
Indywidualnie największymi 

mocarzami okazali się:
Marian Taborek P-30 — 162 

Kdniesień, Tomasz Mieszaniec
62 — 145 podn.. Tadeusz To- 

ria P-30 — 142 podn.. Adolf 
Chmura W-17 — 140 podn.. Zyg­
fryd Wajler ZK — 135 podn.. 
Władysław Waś W-3 — 126 podn.

UWAGA — UCZESTNICY 
7AWODÓW PŁYWACKICH
16 kwietnia (wc wtorek) o 

godz. 21-ej odbędzie sie na ba­
senie „Korony” trening przed 
zawodami pływackimi. 18 i 23 
kwietnia zaś, o tej samej porze, 
również na krytej pł-.walni 
„Korony” rozeerane zostaną pły­
wackie zawody finałowe. Ilość 
zawodników określa szczegó­
łowo regulamin Spartakia­
dy. Na trening i na zawody do 
Krakowa odwiezie zawodników 
autobus, który wyruszy sprzed 
nowohuckiego „Orbisu” o godz. 
20.15. 

w najbliższe sąsiedztwo bram­
ki Startu. Trzeba stwierdzić, 
że wielokrotnie im się to na­
wet udało, ale przy wyraźnej 
pomocy kiksów popełnionych 
przez obrońców Startu. W 
tych wypadkach jednak na­
pastnicy Hutnika robili 
grzecznościowy gest w stronę I 
obrońców Startu, nie chcąc im 
robić przykrości z otrzyma, 
nych prezentów. Tak wiec nie 
wykorzystali sytuacji, nawet z 
najbliższej odległości.

Nadmienić jednak również 
trzeba, że przeciwnicy zdoby­
wają bramki na Hutniku w spo­
sób zbyt łatwy. I tym razem 
wystarczył moment nieuwagi o- 
brońców Hutnika, ażeby niepil- 
nowany napastnik gości, w spo­
sób nazbyt łatwy zmusił Kró­
likowskiego do kapitulacji. 
Gwoli sprawiedliwość- trzeba 
jednak dodać, że tym razem 
strata jednego punktu obciąża 
wyłącznic .lapastników. Obroń­
cy Goiła. Drobny i Swierkosz, 
należeli w tym meczu do naj­
lepszych zawodników Hutnika. 
Obecnie w rozgrywkach nastąpi 
tygodniowa, świąteczna przer­
wa. Będzie więc trochę czasu, a- 
żeby popracować nad popra­
wieniem skuteczności i szybko­
ści, czym przeciwnicy przewyż- j 
szają obecnie Hutnika. Jest to 
sprawa bardzo ważna, gdyż dru- 
żynv będące obecnie w rejonie 
spadkowym, zbliżają się poma- | 
łu, lecz systematycznie, do dru­
żyn środka, zmniejszając różni- . 
ce punktowe.

J. C.

ciężkiej. KS Hutnik czeka na 
Was. Przyjdźcie, przyjrzyjcie 
się treningom juniorów, kló. > 
re odbywają Się w sali Hut- | 
nika os. Stalowe w nonie- | 
działki, środy i piątki A mo-j 
że właśnie zasilicie nasza hut j 
niczą drużynę juniorów?

Mecz 7. Górnikiem Lędziny | 
zakończył pierwszą rundę ' 
rozgrywek. Juniorzy Hutnika 
po sześciu spotkaniach, pro­
wadzą bez porażki w swojej 
grupie, pozostawiając w tvle 
sześć innych zespołów. Nie­
wątpliwą ma w tym zasługę 
trener juniorów — Leszek 
Kudłacik, znany przecież w 
kraju pięściarz Wisły. Jego 
szkóika sięga po coraz to no. 
we laury.

NOWOŚCI TECHNICZNE

PANCERNY ZBIORNIK
Wybuchowe tłoczenie elemen­

tów metalowych zrobiło karierę 
przemysłową. Mankamentem te­
go procesu była jednak potrzz- 
ha stałych napraw- betonowych 
zbiorników, w których operację 
•łoczenia przeprowadzono. W Za­
kładach Przemysłu Metalowego 
im. M. Nowotki w Zielonej Gó­
rze skonstruowany został spe­
cjalny zbiornik, w którym moż­
na bez ryzyka awarii przepro­
wadzać produkcyjne eksplozje. 
Zbiornik ma stalowe ściany po­
kryte warstwą izolacyjną, a je­
go trwałość jest obecnie 20-krot- 
nie większa od trwałości zbior­
ników betonowych.

Szereg prac porządkowych 
wykonano w ub. roku w czy­
nie społecznym na terenie 
Lasku Mogilskiego. Na do­
kończenie tych robót w bież, 
roku zabezpieczono w budże­
cie DRN 200 tys. zł. M. in. u- 
kończy sie budowę ścieżek, u- 
zupełni brakujące ławki i ko­
sze na śmieci.

*

Jeszcze w tym roku planu­
je się rozpoczęcie budowy pa­
wilonu handlowo-usługowego 
w os. Łęg-Czyżyny, obiektu, 
tak bardzo potrzebnego w tym 
rejonie Nowej Huty, (bg)

Jak powszechnie wiadomo 
— prawdopodobnie we wrześ­
niu otwarte zostanie w Nowej 
Hucie sztuczne lodowisko. W 
związku z tym — ó czym 
zresztą pisaliśmy w jednym 
z poprzednich numerów — po­
wołany został komisaryczny 
zarząd sekcji jazdy figurowej 
na lodzie. Sekcja zamierza 
zorganizować m. in. szkółkę 
łyżwiarską, co spotkało się z 
ogólnym zainteresowaniem 
nowohucian, pragnących w
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Wystawa BHP w Walcowni Drobnej

Na wystawie bhp w Walcowni Drobnej.
FOTO ST. GAWLIŃSKI

C- hwalimy ten pomysł! Od 
paru dni czynna jest w 

1 świetlicy Walcowni Dro­
bnych Profili i Drutu intere­
sująca wystawa poświęcona 
zagadnieniom bhp. Nacisk po. 
łożony został na zwrócenie 
załodze uwagi na miejsca za­
grożone. Zrobiono to za po­
mocą plansz i fotografii — 
prosto, przejrzyście i cc naj­
ważniejsze, bardzo przekónu. 
jąco. Wystawę zwiedzi cała 
załoga wydziału, z pewnością 
wi°le tutaj skorzysta.

Ciekawym uzupełnieniem 
wystawy jest połączenie eks­
pozycji z wyświetlaniem fil­
mów o tematyce bhn. M. in. 
wyświetlane sa takie filmy 
jak ..Pierwszą pomne" ..Nie- 
hnzriecrnńsfwo porażenia nra- 
clem”. .,Bhr> przr spawani’« i 
cieein”, ,.N|n sfńi bnr^adnt*. 
pnmóż”, . Sześć sonirzeń" i „Co 
mi do tego”. Df>daimv jesz­
cze. żc zorffańfzowani* f»j 
wvstewv włączone zostało do 
rn’Fr”wek Olimnindw Kultu. 
ralnni HiL. Inicłatnrem i 
twórca wystawy je«t 
Porządny firsz eł. jnsr>ek‘'-r 
bhn Vł»dvsłz«y ffzsłoń. )r*ó_ 
r’-m należa si° słowa praw­
dziwego uznania.

A teraz — na marginesie wy­
stawy — kilka słów o wynikach 
bhp w tym wydziale. Nie było 
z tym najlepiej: w roku ub. za­
notowano niestety wiocei wy­
padków niż w roku 196£. Wzrost

KSIĄŻKI
Ernest Hemingway — „Mieć 

i nie mieć”. — Wznowienie po­
wieści. napisanej w 1937 roku. 
Akcja tocz.v się na Kubie i Flo- 
¡ydzie w okresie wielkiej pro­
hibicji. Bob.n-rem jeśt skrom­
ny rybak, k.cry z.ostaje prić- 
mytniki-m alkoholu.

Czytelnik, cena 13 zł.
Stanisław Mile — „Dlaczego 

wojna". — Autor próbuję odpo­
wiedzieć na pytanie, jakie są 
przyczyny amerykańskiej agre­
sji w Wietnamie.

Iskry, cena 10 zł.
Alfred I.iehfeld — „Franklin 

Delano Roosevelt”. — W książ­
ce pokazana jest sylwetka męża 
stanu, wieloletniego prezydenta 
USA, ra tle wydarzeń histo­
rycznych. ze szczególnym u- 
względnieniem okresu II-giej 
wojny światowej.

Czytelnik, cena 30 zł.
„Westerplatte”. — Dokumen­

talna książka wszechstronnie u- 
kazująca historię walki o Pół-

Kącik filatelistyczny 

Egzotyczne ptaki
Rwanda — republika pod 

francuskim protektoratem — 
wydała ostatnio kilka serii 
nowych znaczków. M. in. du­
żą, dziesięciowartościową e- 
misję z reprodukcjami pta­
ków. Nominał tych znaczków 
wynosi: 10, 40, 69, 80, c. i 2, 3, 
18, 25, 80 oraz 100 fr.

swych dzieciach widzieć na­
stępców słynnych łyżwiarz.y 
Biełousowej i Prototopowa, 
Dancera czy Peggy Fleming. 
Aby poinformować wszyst­
kich zainteresowanych o wa­
runkach przyjęcia do organi­
zowanej szkółki — członkowie 
zarządu sekcji do końca 
kwietnia pełnić będą w po­
niedziałki, środy i piątki w 
godz. 17—19 dyżury w sekre­
tariacie Klubu, os. Stalowe 
16.

wypadków został spowodowany 
częściowo rozluźnieniem dyscy­
pliny pracy; za mała była ciągle 
inicjatywa dozoru technicznego 
w dziedzinie bhp, tolerowano 
nieporządki. Najwięcej poprzed­
nio wypadków zdarzało się w 
wykańczalni (transport), przy 
prostowaniu i załadunku ma­
teriałów. Tutaj nastąpi>a jed­
nak zdecydowana poprawa. 
Dzięki aktywnej postawie zmia­
nowych mistrzów i kierownic­
twu, oddział należy obeer:» do 
przodujących pod względem 
bhp Teraz celem, a zarazem za­
daniem jest uzyskanie w bież, 
roku równie dobrych wyników 

całym wydziale P-64. 
r>-zyczyni się do tego nie tylko 
wspomniana jut wystawa, ale 
pczede wszystkim intensywne 
szkolenie prowadzone w n»wo- 
otwartym gabinecie bhp. (jd)

— Co czytasz?
— Przepisy bhp.
— A jest tam coś ciekawego?

Rys. L. SZAŁECKI 

wysep Helski w 1939 roku. Jest 
to już piąte z kolei wydanie tej 
niezwykle ciekawej książki, 
która opracował Zbigniew Fli- 
sowski.

MON, cena 42 zł.
Irena Przewłocka — „Czcicie­

le kojota i kruka”. — Niezwy­
kle ciekawe wrażenia z pobytu 
wśród Indian Ameryki Północ­
nej.

WM, cena 20 zł.
Paweł Batów — „W marszu 

i w boju”. — Wspomnienia dwu­
krotnego bohatera Związku Ra­
dzieckiego. Autor opisuje -.wój 
udział w walkach 65 armii, 
która przeszła od Wołgi do O- 
dry i Bałtyku. Drugie wydanie.

MON, cena 42 zł.
Honorata Chróścielewska — 

„Lekcji więcej nie będzie". — 
Powieść z czasów okupacji. Ak­
cja toczy się na terenie miasta 
Lodzi.

Wyd. Łódzkie, cena 14 zł.
Jan Parandowski — „Wrześ­

niowa noc”. — Wybitny pisarz 
wswmina swoje przeżycia wo­
jenne i okupacyjne.

Iskry, cena 10 zł.
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Głoś
Racjonalizatorstwo - to pasja

Usprawnienia i 
racjonalizacja — 
to moja pasja — 
mówi 8. P»s>-<a.

Stanisław Pa- 
sula jest nie­
wątpliwie mło­
dym pracowni- 
k -m huty. 
równo pod 

względem pracy jak i oczywiś­
cie wieku. Ma bowiem dopiero 
27 lat. a w kombinacie pracuje 
od 1962 roku. Te jednak 5 lat 
pracy w HiL wypełnione były 
aktywną pracą zawodowa i spo­
łeczną oraz nauka. Z zawodu 
jest ślusarzem — no Zasadniczej 
Szkole Zawodowej. Od samego 
początku — tzn. od podjęcia pra­
cy w HiL wyróżniał s:e tz"'. 
smykałką techniczną. Należy do 
tych pracowników, którzy nie 
zadawalają się zastana techniką 
i zastanymi metodami pracy, 
którzy ciągle myślą o tym co 
i jak należałoby usprawnić, że­
by ich praca była wydajniejszba 
i łatwiejsza.

Nic też dziwnego, że zaczął 
składać różne wnioski racjonali­
zatorskie dotyczące bezpośred­
niego odcinka produkcji. Ubie­
gły rok był rokiem pełnym suk­
cesów. Spośród wielu wnicsków 
przyjęto do realizacji sześć i

Z sesji DRN Nowa Huta

. Realizacja postulatów wyborców

. Wykonanie budżetu za ub. rok

. Podjęcie rezolucji
Jednym z podstawowych te­

matów ostatniej Sesji 
DRN było sprawozdanie 

Prezydium DRN z realizacji 
postulatów wyborców za rok 
1967, z którym zapoznał ze­
branych zastępca przewodni­
czącego Prez. — Kazimierz 
Trębacz. Z ogólnej liczby 42 
postulatów wykonano 20, 13
kolejnych znajduje się w 
trakcie realizacji. W resorcie 
gospodarki komunalnej wyko­
nano m. in. drogę w Pleszo- 
wie (1300 m. kw.l, w resorcie 
oświaty — 10 boisk sporto­
wych do siatkówki i 5 do ko­
szykówki.

Na 407 słusznych postula­
tów, skierowanych dc wydz’a- 
łów Prez. DRN. do końca ub. 
roku wykonano 302, w trak­
cie realizacji jest 13. Spośród 
postulatów. realizowanych 
przez wydziały Prez. RN m. 
Krakowa w r. 1967 m. in. wy­
mienić można budowę 3 base­
nów kąpielowych (w latach 
1985—67), w planie perspekty­
wicznym, do r. 1930, w rejonie 
Parku Kultury planowane 
jest wybudowani zespołu o- 
biektów sportowych, jak ba­
sen kryty, boiska, hale spor­
towe itp.

W ub. roku odbyło się 30 
spotkań radnych z wyborca­
mi. Na spotkaniach tych zgło­
szono 67 wniosków, do załat­
wienia z r. 1966 pozostało 74. Z 
łącznej licżbv wniosków w ub. 
roku załatwiono 111. Ich rea­
lizacja przyn osła w efekcie — 
w resorcie gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej — 
podniesienie stanu sanitarne­
go osiedli, głównie w nowo­
huckich gromadach, zwiększe­
nie terenów zielonych, popra­
wę dróg, jezdni, chodników 
itp. Znaczna poprawa nastą­
piła w dziedzinie spraw loka­
lowych. W latach 1966—67 
przydzielono 148 izb dla ro­
dzin, zajmujących wspólnie 
mieszkania w hotelach.

Podiet' ra Sesji uchwała 
m. in. zobowiązu:e Prezydium 
DRN do systematycznego czu­
wania nad realizacją postula­
tów wyborczych oraz wnikli­
wego analizowania sposoou 
wykonania każdego postulatu, 
włączania postulatów do nla- 
nu gospodarczego i budżetu, 
dz elac je na grupy, zależnie 
od źródła ich finansowania 
oraz przedkładania resorto­
wym Komisjom DRN półrocz­
nych sprawozdań z realizacji 
postulatów wvborców.

Tematem Sesji DRN było 
•--nadto sprawozdanie z wy­
konania budżetu dzielnicy za

• • •

dzięki temu wygrał hutniczy 
Turniej Młodych Mistrzów Te­
chniki.

Jakie to były wnioski? Na to 
pytanie odpowiada sam ich au­
tor.

— Trzy wnioski dotyczyły za­
gadnień BHP, a trzy miały cha­
rakter oszczędnościowy. Wydaje 
sfę że najważniejszym w pierw­
szej grupie była przeróbka ma­
gistrali centralnego smarowa­
nia. Zastosowanie tego wniosku 
zmniejszyło niebezpieczeństwo 
konserwacji magistrali ze 
Wtględu na to, że odbywa się 
ona obecnie w innych warun­
kach i w niższej temperaturze.

Jeśli idzie o oszczędnościowe 
wnioski, to głównym było tu 
usprawnienie dotyczące zbior­
ników wyrównawczych oleju do 
wibratorów sit gorącego spieku. 
Wartość tego wniosku przekro­
czyła 300 tys. złotych.

Dodajmy teraz od siebie, że 
oszczędności z tytułu zastosowa­
nia wszystkich wniosków S. Pa- 
suli sięgają w skali rocznej oko­
ło 700 tys. złotych. Nic wiec 
dziwnego, że uznany został w 
tej chwili za jednego z czoło­
wych racjonalizatorów w HiL.

Zagadnięty o to jak rodzą się 
pomysły racjonalizatorskie od­
powiedział krótko.

— Po prostu, tako Husarz je­
stem odpowiedzialny za część u- 

r. 1967. Budżet dzielnicy po 
stronie dochodów wykonany 
został w 104.4 proc, planu tj., 
w kwocie 191.475.668 zł, a po 
stronie wydatków w 99.6 proc, 
planu, tj. w kwocie 182.792.334 
zł. Nadwyżka dochodów i nie­
wykonanie wydatków w su­
mie dały nadwyżkę budżeto­
wą za r. 1967 w wysokości 
blisko 9 min zł. Po szczegóło­
wej analizie spraw budżeto­
wych na zakończeń.e Sesji 
pcd;eto rezolucję. w snrawie 
ostatnich wydarzeń politycz­
nych w kraju.

Oto tekst rezolucji:
Dzielnicową Rada Narodowa 

w Nowej Hucie zebrana na Se­
sji w dniu 9 kwietnia 196S jako 
prawny reprezentant mieszkań­
ców pierwszego w Polsce I.udo­
wej miasta socjalistycznego po­
stanowiła dać wyraz swojego 
st.wunku do zaistniałych w na­
szym kraju wydarzeń.

Stanowisko nasze wyrażone w 
niniejszej rezolucji kierujemy 
na ręce I sekretarza KC PZPR 
Towarzysza Władysława Go­
mułki reprezentującego partie 
stanowiącą kierowniczą siłę po­
lityczną naszego narodu i prze­
wodzącą Frontowi Jedności Na­
rodu.

REZOLUCJA
My radni Nowej Huty, miasta 

które 19 lat temu rozpoczęło ży­
cie zrodzone wysiłkiem całego 
naredu, jego klap/ robotnicze; i 
wszystkich ludzi pracy Polski 
Ludowej, wyrażamy pełną soli­
darność ze stanowiskiem Partii 
przedstawionym przez Towarzy­
sza Gomułkę na naradzie akty­
wu warszawskiego w dniu 19 
marca br.

Tylko ustrój 
mógł stworzyć 
na polach 
znalazło pracę 
ludzi, że my 
dzieci mamy

socjalistyczny 
warunki, że tu 
podkrakowskich 
ponad 70 tysięcy 
wszyscy i nasze 
pełne warunki

wszechstronnego rozwoju, że z 
każdym dniem pięknieje i roz­
wija się nasza nowoczesna dziś 
jvż 150 tysięczna dzielnica stare­
go Krakowa.

Wszystko to zostało zbudowa- 
ne kosztem nie tytko trudu ale 
niejednokrotnie nawet i wyrze-
ezeń klasy robctn'czej i pracu­
jącej inteligencji. Dlatego też u-
ważamy na swój moralny obo­
wiązek żądać pełnego odcięcia 
od wpływu na nasze życie ele­
mentów antysocjalistycznych, a 
tym samym ant ynarod owych. 
Domagamy sie dalszego konsek­
wentnego pociągania do odpo­
wiedzialności i usuwania z zaj-
mowanych stanowisk w naszym 
ryciu społecznym i gospodar­
czym, w tym również z orga-

rzadzeń w moim wydziale tj. w f 
Aglomerowni. Niektóre z nich ' 
dają „w koić" i o nich to wła- j 
śnie myślę najwięcej, także po ; 
przyjściu z pracy. Zastanawiam 
się nad tym co zmienić, żeby ' 
nie dawałp się tak we znaki ' 
mnie i tym. którzy na nich pra­
cują. Ot i w ten sposób powita­
ją pomysły, które następnie sta­
ram się wprowadzić w życie.

— No właśnie, czy są z tym 
kłopoty?

— Osobiście ich nie mam. f 
Większość wniosków realizuję z 
własną brygadą, a pomaga mi 
w tym bardzo dużo mistrz M. 
Taborek, który zawsze służy ra­
dą i pomocą.

Mówiąc o przyczynach wciąż : 
jeszcze słabego rozwoju ruchu [ 
racjonalizatorskiego w HiL S. ' 
Pasula zwraca uwagę na nastę­
pujące momenty.

— Przede wszystkim kiepska 
jest propaganda. Dużo ludzi któ­
rych stać by’oby na taką samo­
dzielna pracę nie wie o ruchu 
racjonalizatorskim zbyt dużo. 
Zrobią w zak’adz<e to co do nich 
należy i idą do domu... Myślę, 
że matocy powstać przy Zarzą­
dzie Fabrycznym ZMS klub ra­
cjonalizatorów rozwiaże w ja­
kimś stopniu ten problem, roz­
wijając szerszą propagandę wo­
kół racjonalizacji.

Dla młodzieży bowiem jest to 
rzeczywiście duże pole do po­
pisu. Huta nasza jakkolwiek no­
woczesna — stwarza ogromne 
możliwości usprawniania i po­
prawy metod produkcji, gdyż 
jak wiadomo, ogólna technika 
nie stoi w miejscu.

J. Ż.

nów ustrojowych tych, którzy 
będąc syjonistami zdradzali ten 
naród, na ziemi którego wyro­
ili. Domagamy się eliminowa­
nia również wszystkich tych, 
którzy z własności społecznej 
starali się osiągać korzyści oso­
biste dla siebie i swoich prote­
gowanych.

Są sprawy, których się nie 
wybacza i dlatego zgadzamy się 
ze stanowiskiem Towarzysza 
Gomułki, że tym którzy zdra­
dzili lub chcieli tworzyć V ko­
lumnę w organiżmie naszego 
państwa lub nji drodze rewizjo- 
n zmu chcieli obalić nasz ustrój 
nigdy nie przebaczymy.

Uważając, że każdego z nas, 
obywateli Polski Rzeczpospolitej 
Ludowej obowiązuje pełna od­
powiedzialność przed narodem 
za swoje czyny a także jedne i 
te same normy moralno-etyczne 
społeczeństwa socjalistycznego, 
domagamy się dalszego bezkom­
promisowego ujawnienia osób 
działających w sprzeczności z 
tymi zasadami i występujących

' Konkurencja
i dla „Michalika(i ?

Był kiedyś „Osesek". Ale wkrótce po narodzinach, nie zdą­
żywszy nawet poraczkować sobie, zmarł śmiercią naturalną. 
Diugc, oj długo czekaliśmy na jakieś kolejne kabaretowe dzie- 

i cię. I jest! Wróżymy mu długi żywot.
I Gwoli wyjaśnienia — przy Zakładowym Domu Kultury — o 

czym zresztą pisaliśmy w poprzednim numerze „Głosu” — pow­
stał autentyczny nowohucki kabaret, który wystąpił ze swym 
pierwszym programem „Nie tylko o hucie piosenka". Premiera 
odbyła się w piątek — wieczorową porą (początek programu o 
godz. 22.15) i stała się okazją do dobrej zabawy i dla publiczno­
ści i dla aktorów. Premiera prasowa w poniedziałek zaczęła się 
znacznie wcześniej — o 19.15. Czyżby ze względu na centusiowe 
nawyki krakowskich dziennikarzy, którzy bardzo niechętnie o- 
piacają cieciów po zamknięciu bramy?

Więc to piątek zabawa przednia, salwami śmiechu i oklaskami 
nagradzano wykonawców, teksty, piosenki. W poniedziałek — 
wiadomo. Zgromadziła się publiczność, która często ma za złe, 
nie takie rzeczy widziała, a i spontaniczną reakcję zalicza do 
złego tonu. Ale i tak śmichy-chichy rozlegały się często w wy­
pełnionej do ostatniego ZDK-owskiego fotela czy zydelka sali 
kawiarni.

Bo też można się było pośmiać. Świetna „Trylogia" — wg. 
sienkiewiezowsko-miecugogowego scenariusza, taka więcej hi- 
stcryczno-współczesno, której słuchało się nie hadko, błyskotli­
we w większości blackouty, szczególnie te z kroniki sadowej, i 
sympatycznie wpadające w ucho piosenki — szlagiery, potrakto­
wane jako przerywniki, żeby już wyrecytować jednym tchem.

A oto jeden z blackoutótc;
Sędzio: Za co oskarżony siedział?
Oskarżony: Za kasę
Sędzia; Pancerną?
Oskarżony: Nie, grycaną...
Piątka wykonawców-artystów Teatru Ludowego zdała swój 

kabaretowo-estradowy egzamin na piątkę. Są ruchliwi, pełni 
życia i ekspresji, równie dobrze śpiewają (a chyba lepiej niż 
większość renomowanych piosenkarzy) i co ważne — bawią się 
tym co robią. Kameralnemu nastrojowi sprzyja intymność ka­
wiarni, której sala — nie tylko estrada — jest miejscem akcji. 
Kolej na nazwiska: nie tylko śliczna, ale i świetna jest Anna 
Wróblćwna, płeć piękną reprezentuje jeszcze druga wykonaw­
czyni — Barbara Omiclska, z trójki panów trudno wybrać naj­
lepszego, wszyscy bezbłędni. I Zygmunt Malanowicz i Janusz 
Nowicki i Tadeusz Włudarski. Reżyserował Andrzej Kossowicz, 
opracowanie muzyczne i akompaniament fortepiancwo-organo- 
wy — Jerzy Hoth, scenografia Marian Garlicki. Autora tekstów 
— Bruno Miecugowa zostawiłam celowo na koniec. Najpopular­
niejszy chyba w Krakowie satyryk, współtwórca kabaretu w 
„Jamie Michalikowej", żeby już nie wspomnieć o niedzielnych 
felietonach w Dzienniku Polskim — i tym razem zaprezento- 

! wał się z tej dobrej strony. Jedyny zarzut i to nie najcięższego 
kalibru — za mało nowohuckich reatióu’. Ale będą przecież na­
stępne premiery — więc i okazja do osadzenia w atmosferze ka­
baretu nowohuckich mankamen tów.

Póki co — radzę z pełnym przekonaniem wybrać się do ka­
wiarni ZDK na program kabaretu, ciągle jeszcze bez nazwy 
występującego (w soboty i niedziele o godz. 22.15 a w ponie­
działki o godz. 20.30 — i to punktualnie.'). A może właśnie wy­
myślona przez W as nazwa „chwyci"? B. ROSZKO

Czy to wychowawcze?

Hotelowe
Statystyki Milicji Obywatel­

skiej wykazują, że zdecydowa­
na większość przestępstw typu 
chuligaństwo, rozbój, czy kra­
dzieże dokonywana jest przez 
ludzi w stanie nietrzeźwym. 
Procent wykroczeń regulami­
nowych w hotelach pracowni­
czych, popełnianych w owym 
„błogim" stanie jest z całą pew­
nością jeszcze wyższy. Cześć z 
nich rzecz oczywista wydatnie 
wspiera i tę pierwszą z wymie­
nionych niechlubnych statystyk.

A co stoi na straży? Jest 
przede wszystkim regulamin 
hotelowy, który wisi przed każ­
da dyżurką wskazując w sposób 
jednoznaczny co wolno miesz­
kańcowi hotelu, a czego nie. 
Czy na pewno w jednoznaczny? 
W interesującej nas kwestii pi­
jaństwa to „tabu" powiada — że 
w hotelu nie wolno spożywać 
alkoholu, ani też przychodzić na 
jego teren w stanie nietrzeź­
wym. To drugie sformułowanie 
nasuwa już wiele wątpliwości 
— wydaje się nieco mało precy­
zyjne.

Nie należy się chyba łudzić, 
by kandydat na mieszkańca 
wstępujący w progi hotelu pra­
cowniczego stawał na widok 
tych sformułowań regulamino­
wych przed zgoła hamletowskim 
dylematem — pić albo nie pić. 
Decyzję taka podjął już rma- 
ccwnik wcześniej, lub podejmie 
później w zależności od stopnia 
osobistej kultury i społecznej 
odpowiedzialności.

przeciw interesom naszego u~ 
stroju niezależnie od tego jakie 
dotychczas zajmowały lub zaj­
mują stanowisko w organach 
społecznych i gospodarczych.

Wysuwając nasze żądanie bez­
względnej kontynuacji przyjęte­
go kierunku działania Partii, 
sformułowanego przez Was To­
warzyszu Wiesławie na V Kon­
gresie Związków Zawodowych i 
spotkaniu z aktywem warszaw­
skim po wypadkach marcowych 
w stolicy, pragniemy Was za­
pewnić, a w Waszej osobie Par­
tię, że wszyscy mieszkańcy No­
wej Huty niezależnie od swojej 
przynależności partyjnej dołożą 
wszelkich starań aby godnie 
uczcić V Zjazd PZPR, te i prze­
cież robotniczej partii, której u- 
cliwcły dały początek powstania 
Nowej Huty.

W leninowskiej pryncypialno- 
ici si’a naszego socjalistycznego 
ustroju.

SESJA DRN
Nowa Huta 9. IV. 68

anomalia
Jakież są więc drogi wyjścia 

z tego przykrego impasu i co 
może zdziałać zakład pracy? 
Możliwości z całą pewnością i- 
stnieją. Zdarzają się niestety 
wypadki paradoksalne. Noto­
ryczny pijak wyzywający hote­
lową, rozrabiaka bijący w hotelu 
w twarz interweniującego człon­
ka Samorządu — zostają pozba­
wieni hotelu przez kemórkę ad­
ministrującą. I wówczas okazuje 
się, że mieszkańcy ci są dosko­
nałymi pracownikami (!) Inter­
weniują wydziały, w których 
są zatrudnieni, ośmieleni nie­
dawni smutni bohaterowie skła­
dają odwołanie za odwołaniem 
— stosują dosyć prymitywny 
szantaż — „odbieracie mi hotel,

Porady praktyczne
Prawie wszystkie pracujemy, 

jeżeli nie zawodowo, to w go­
spodarstwie domowym. Dla 
zdrowia i dobrego samopoczu­
cia warto jednak nie zaniedby­
wać codziennych ćwiczeń. Oto 
kolejne z nich.

— Proszę wyciągnąć ramio­
na w bok. Energicznym ru­
chem zgiąć stawy łokciowe tak. 
żeby dłonie dotknęły klatki 
piersiowej — barki nie powinny 
się przy tym poruszać. Ćwicze­
nie to należy powtórzyć dwa­
naście razy. — Przyciągnąć łok­
cie do tułowia. Ręce zwinąć w 
pięść! Z całej siły wyrzucić ra­
miona w przód, przyciągnąć z 
powrotem i z tą samą energią 
wyrzucić w bok. Proszę powtó­
rzyć te ruchy dwanaście razy. 
— Ramiona należy wysunąć w 
bok (ręce zaciśnięte w pieść). 
Następnie, wolniutko przycią­
gać pięści do klatki piersiowej, 
równocześnie powoli zginać łok­
cie — wyprostować ramiona, po­
woli wznieść pionowo nad gło­
wę — opuścić swobodnie, zu­
pełnie rozluźniając mięśnie. — 
Wyciągniętymi w bok ramiona­
mi zataczać małe kółeczka — 
pięć razy w przód i pięć razy w 
tył! — Przy zbyt grubych ra­
mionach można spowodować za­
nik tkanki tłuszczowej stosując 
masaż zimną wodą (każde ra­
mię polewać 5 minut zimna wo­
da pod kranem lub pryszni­
cem). Dodatni efekt zostanie o- 
siągnięty tylko nod warunkiem 
codziennej takiej kąpieli. 

Świąteczny humor

— W świętą pan domu jest zajęty...

— Przepraszam szefie, ale to dzisiaj lany poniedziałek... 
Rys. L. SZALEGRT

to musicie I zwolnić mnie z 
pracy”. Do akcji wkraczają Ra­
dy Zakładowe, zbierają się ko­
lektywy i... kary zostają częś­
ciowo zdjęte i złagodzone. Czy 
winy również?

Perspektywa ponownego na­
dzorowania przedwcześnie zre­
habilitowanego alkoholika nie 
stanowi z pewnością dla służby 
hotelowej zachęty do pracy, po­
dobnie jak i nie podnosi auto­
rytetu Samorządu Hotelowego 
fakt, że znieważenie ich przed­
stawiciela nie okazało się czy­
nem zbyt karygodnym.

A tutaj właśnie istnieją możli­
wości racjonalnej walki z alko­
holizmem w hotelach — ostre 
sankcje ze strony zakładu pra­
cy w wypadkach wykroczeń e- 
widentnych i to m«_-ależnie od 
stopnia zawodowej przydatności 
pracownika. A. Szeląg

Skromna, wełnianą sukienka 
na uroczyste okazje — także na 
pierwsze cieplejsze wiosenne 
dni. Córa zapelnie prosta, bez 
żadnych ozdob. Dolna część moc­
no poszerzona. Fo bokach znaj­
dują sie dwie półokrągłe kie­
szonki. Wąski, zapinany na 
klamerkę pasek, jest umiesz­

czony nieco poniżej talii, (kog)
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POGODA
jest silniejsza niż pierw- 

o wiele dłuższa. W całej 
temperatura w ciągu dnia 
tylko kilka stopni powy-

DRUGA kwietniowa fala chło­
du 
sza, i

Polsce 
wynosi
ZeJ 0. w nocy chwytają przymroz­
ki, nierzadkie są zamiecie śnież­
ne. Czy długo tak jeszcze? Ma­
py pogodowe nie dają na to py­
tanie zdecydowanej odpowiedzi, 
niemniej pozwalają na ostrożny 
optymizm. Wolno założyć, że w 
najbliższych dniach temperatura 
zacznie się stopniowo podnosić, 
a to dzięki skrętowi wiatru z 
północnego na zachodni 1 połud­
niowo-zachodni, a także dzięki 
coraz silniejszej operacji słońca. 
Jest nadzieja, że dni świąteczne 
będą Już w miarę cieple 1 słonecz­
ne, czego życzy Czytelnik m 
„Głosu” PROMYK

Wub. poniedziałek, sala 
Teatru Ludowego gości­
ła licznych przedstawi­

cieli służby zdrowia, którzy 
przybyli tu na uroczystą aka­
demię z okazji swego Święta. 
Wśród zaproszonych gości 
znaleźli się m. in. z-ca prze­
wodniczącego RN m. Krako­
wa dr J. ~ 
Wydziału 
Krakowa 
Zarządu 
Pracowników Służby Zdrowia 
dr T. Ziemichód. przewodni­
czący Prez. DRN mgr inż. St. 
Cichocki, poseł na Sejm K. 
Kuraś, przedstawiciele KD 
PZPR E. Strzeboński oraz KF 
PZPR J. Najduchowski.

Po zagajeniu przez kierow­
nika Wydziału 
zydium DRN Jerzego Dziedzi­
ca, referat okolicznościowy z

Garlicki, kierownik 
Zdrowia RN m. 

dr B. Stein, prezes 
Okręgu Zw. Zaw.

Zdrowia Pra-

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

4
Uroczysta akademia

Święto
ludzi w bieli

W Urzędzie Stanu Cywilnego

7. uroczystości nadania imion dzieciom pracowników huty w 
Urzędzie Stanu Cywilnego. Na zdjęciu pierwszym Izabella 
Kotniewiez — córka Heleny i Janusza po świeckim nadaniu 
jej imienia. Opiekunami dziecka są Ewa Zdradzisz i Jan Ste­
fanik (wręcza książeczkę mieszkaniową PKO). Na drugim zdję­
ciu nadanie imienia Mirosławowi Rębaczowi — synkowi Ce­
cylii i Ireneusza. Opiekunami dziecka są Krystyna Wilczyń­
ska i Edward Cisowski. Obecny był również I sekretarz KF 
PZPR Tadeusz Wachowski. Imiona nadawali: kier. Urzędu 

Stanu Cywilnego Józef Wojtasik i Józefa Cwiklik.
FOTO J. BROŻEK

INFORMUJEMY...
TRADYCYJNE 

KIERMASZE
Jeszcze dziś radzimy zagląd­

nąć do rest. „Wisła”, gdzie od 
11 bm. trwa przedświąteczny 
kiermasz wyrobów garmażeryj­
nych. Wybór duży, każda go­
spodyni z pewnością znajdzie 
„coś dla siebie”. Zakończenie 
kiermaszu przewidziane jest 
dziś (sobota) o godz. 14-tej.

W kawiarni „Stylowa” nato­
miast zaopatrzyć się można w 
różnego rodzaju wyroby cukier­
nicze. (również w godz. od H 
do 14-tej).

Ponadto wszystkie restauracje 
i bary w naszej dzielnicy przy­
stąpiły do tradycyjnego już 
konkursu bufetów.

Olimpiada
PRZYGOTOWANIA 

DO TURNIEJU 
WYDZIAŁÓW

wielu podstawowych wy-

DYŻURY ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH

13 bm. (sobota) lokale czynne 
sa do godz. 18-tej z wyjątkiem 
pełniących dyżury (do godz. 
20-tcj): rest. „Halinka”, „Ludo- 

„Zachęta" 
„Marten” 

„Stylowa”

wa”, 
barów 
oraz 
i

„Przysmak”, 
„Orion” 
kawiarni

,Lajkonik”.
W niedziele. 14 

od 10 do 20 pełnią dyżury: 
„Arkadia". ..Nowoczesna”, „Oa­
za”, „Wisła”, „Kopciuszek”. 
..Bachus”. ..Ekspres”. „Krasno­
ludek" i „Słoneczna”. Wszyst­
kie inne lokale w Nowej Hucie 
są nieczynne.

W poniedziałek, 
wszystkie zakłady 
miczne czynne są jak 
malną” niedziele, (bg)

i

bm, w godz.

15 bm. 
gastrono- 
w ..nor-

CO W TYGODNIU?Wśród wielu innych zaga­
dnień „jutra medycyny — (te­
goroczne święto — iak Już 
wspominaliśmy — obchodzo­
ne jest rod hasłem „Zdrowie 
w święcie jutrzejszym”) po­
ruszano zagadnienia profilak­
tyki. rehabilitacji itp.

Na zakończenie nastaniła 
dekoracja zasłużonych praco­
wników sł”żbv zdrowia. Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski odznaczony 
7nąłał lekarz renfeenol"g Sf%- 
pi<!ia.v GrM-T,mnk'>. odznaki 
7a Wzorowa Pracę w Służb’e 
7dmw’a otrzymał” St. Sre- 
br7vrską j J. Wie’«nek, a 
Srebrna Odznakę 7.«’iązkowa 
przyznano: T. Jakubowskiej, 
T. Latale i E. Bieleniowi.

Srebrną Odznakę m. Kra­
kowa przyznano J. Szymań­
skiemu, a Brą7c"-a — St. Kaw­
ce. Ponadto uchwala Prezy­
dium DPN Odznakę Budow­
niczego Nowei Hvtv otrzyma­
li: J. Grela, .1. Ostrowski, R. 
T. Klcsvk. R. BabulskI, Z. 
Przyłuski, W. Szczepańska, A. 
Tomczyk. S. Prusicwicz, W. 
Mndrowska. Z. Gaud>n. R. 
Cclian. A. Kawał, L. Chojna­
cka i S. Wolicka.

Ponadto przyznano 346 na­
gród pieniężnych na łączną 
kwotę 156.400 zł.

Pracownicy służby zdrowia, 
z okazji swego święta otrzy­
mali szereg ciepłych i serde­
cznych życzeń od władz m. 
Krakowa. Prezydium DRN, 
kierownictwa Huty im. Leni­
na. organizacji społecznych, 
politycznych, zakładów pracy.

W części artystycznej aka­
demii wystąpili artyści Ope­
retki Krakowskiej.

Zdjęcia z akademii zamiesz­
czamy na str. 8.

okazji Dnia Pracownika Służ­
by Zdrowia wygłosiła zastęp­
ca przewód. Prcz. DRN Hele­
na Dudzińska. Referat oma­
wiał szereg istotnych zagad­
nień z dziedziny służby zdro­
wia. m. in. oceniał działalność 
z.a rok 1967. kiedy to dla 
140 
wej 
ło 
nictwa otwartego. W ub. roku 
posiadaliśmy nonadto 36 przy­
chodni przyzakładowych. Jak

statystyczne 
w ub. roku 
porad lekar- 
r. nastąpiły 

newne zmiany w Szpitalu im. 
Żeromskiego, gdzie m. in. u- 
tworzono pododdział interni­
styczny, przychodnia przeciw­
gruźlicza otrzymała nowy lo­
kal. a w Hucie im. Lenina 
zorganizowano oddział łóżko­
wy.

Z każdym rokiem wzrastają 
zadania przed pracownikami 
służby zdrowia, istnieje ko­
nieczność budowy nowych 
placówek, uzupełniania gabi­
netów specjalistycznych, uno­
wocześniania 
skiego itp.

W związku 
dowa Nowej 
dzielnica ma 
tys. 
ne jest 
placówek służby zdrowia. Bę­
dzie to m. in. przychodnia ob­
wodowa w Bieńczycach No­
wych. której budowę rozpocz- 
nie się w 1969 roku, szpital, 
również w Bieńczycach. Dom 
Opieki dla ludzi starych.
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kiedy
tys. mieszkańców No- 

Huty funkcionowa- 
14 przychodni lecz-

wykazu ia dane 
na 1 mieszkańca 
przypadało 1*1 
skich. W 1967

sprzętu lekar-

rozbu- 
1970 r.

z dalszą 
Huty (w 
liczyć około 170 

mieszkańców) koniecz- 
otwieranie noWvch

Co dobrego
W tym roku na zaopatrze­

nie w sklepach 
nie mogliśmy 
Wprawdzie w 
asortymentach ’ 
wno braki, ; . .
ogół bolączki ogólnokrajowe.

W Nowej Hucie Dyrekcja 
MHD Artykułami Spożywczy­
mi i PSS uczyniły wszystko, 
aby sklepy w okresie przed­
świątecznym były jak najle­
piej zaopatrzone. Tak więc w 
wystarczających ilościach są 
artykuły podstawowe. jak 
maka, kasza, cukier itp. Są 
rodzynki, migdały, śliwki su­
szone (m. in. z importu), przy­
prawy do ciast. W sprzedaży 
znalazły się nowe gatunki 
herbaty gruzińskiej, w kilku 
gatunkach (w cenie 24 zł za

spożywczych 
narzekać, 

niektórych 
wystąpiły pc- 

są to jednak na

kulturalna

(bsr)

w sklepach?

W _ ____ ____
działach huty trwają' obecnie 
przygotowania do jednego z naj­
nowszych konkursów olimpia- 
dowych, jakim jest turniej wy­
działów. Te „mecze kulturalne” 
rozegrają m. in. Walcownia 
Zimna Blach z Zakładem Ko­
ksochemicznym. Dyrekcja Na­
czelna z Dyrekcją Techniczną, 
Stalownia Martenowska z Aglo­
merownią. Pion Gł. Energetyka 
z Wydziałem Walcownie Wstęp­
ne. ZMO z Pionem Gł. Mechani­
ka.

Nasilenie tego rodzaju imprez 
przewidziane jest z ' '
kwietnia i w pierwszej 
wie maja.

końcem 
polo-

PIERWSZE MIEJSCE — 
WALCOWNIA 

GORĄCA BLACH
Chodzi tu o ilość pracowników 

poszczególnych wydziałów huty, 
uczestniczących we wspólnych 
spektaklach teatralnych i im­
prezach rozrywkowych. Jak wy­
nika z danych statystycznych 
najwięcej biletów rozprowadzo­
no wśród załogi Walcowni Zim­
nej Blach, na II miejscu uplaso­
wał się Pion Gł. Energetyka, a 
III zajął Pion Gł. Mechanika.

W zdobyciu I miejsca przez 
P—61 duże zasługi ma p. A. 
Warszawska, zajmująca się roz­
prowadzaniem biletów na sztu­
ki teatralne i różnego rodzaju 
imprezy.

CO NOWEGO 
W WYDZIAŁACH?

Dobrz.e przebiega olimpiada 
U—40. Zakładzie Koksochemicz-

W

nym, P—62. Z pozostałych wy­
działów ostatnio w P—55 orgs- 
rizuje się wycieczki do muzeów 
krakowskich, ponadto planowa­
ne są dwie wystawy rysunków 
dziecięcych. Pracownicy Wal­
cowni Slabing zorganizowali o- 
statnio ciekawą wycieczkę kra­
joznawczą. w czasie której m. 
in. zwiedzono Czorsztyn. Nie-, 
dzicę. 22 bm. planowana jest w 
Ognisku Młodych ZDK HiL im­
preza rozrywkowa, po’aczona ze 
zgaduj zgadulą ozytelniczą.

W P—60 urządzono nie dawno 
wystawę aktualności VI Olim­
piady w P—61 organizowane sa 
spotkania i wycieczki w ramach 
poszczególnych konkursów.

W Pionie Gł. Energetyka trwa­
ją intensywne przygotowania dc 
turnieju (z P—60), jaki ma od­
być sie 23 bm. w Ognisku Mło­
dych. W ramach olimpiady or­
ganizowane są wycieczki, ostat­
nio w Siłowni urządzono nowa 
ekspozycję, na która składaj.- 
się prace najmłodszych z Ogni­
ska Dziecięcego ZDK HiL. W TE 
działają 4 punkty biblioteczne 
w: W—25, W—26, W—80 oraz 
W—22/T.

W P—30 z ciekawszych imprez 
odbyło się tu spotkanie w ra­
mach Międzynarodowego Dnia 
Teatru oraz prelekcja mgr H. 
Bohdanowicz przy okazji otwar­
cia wystawy pt. „Zabytki Kra­
kowa". Ponadto red. T. Siko­
rowski wygłosi cykl reportaży 
z podróży po krajach zachod­
nich.

Większość imprez w Transpor­
cie Kolejowym to wycieczki. M. 
in. do Zakopanego, ze zwiedza­
niem muzeów oraz I etap ..Raj­
du pieszych". Pracownicy chęt­
nie oglądają wspólnie spektakle 
teatralne, imprezy rozrywkowe.

bg-

pudełko, 34 zł — z 4 gatunka­
mi i 54 zł — z 6 gatunkami).

Nie zabrakło cytryn, poma­
rańczy. nieco mniej bananów, 
zamówiono również szereg ga­
tunków jabłek. Sklepy dobrze 
są zaopatrzone w dżemy, po­
widła, soki itp.. konserwy 
rybne. warzywniczo-m:ęsne. 
specjalnie na okres Świąt 
sprowadzono dużo radzieckich 
konserw rybnych, sardynek 
portugalskich.

Jest pod dostatkiem mleka, 
śmietany, masła, serów różne­
go gatunku, jaj i drobiu (ku­
ry, kurczęta, indyki, kaczki, 
perliczki). Zaopatrzenie w za­
kresie mi~sa i wędlin można 
określić jako wystarczające. 
Dyrekcja MHD Art. Spoż. za­
mówiła na kwiecień 8 ton 
mięsa wieprzowego i wołowe­
go, tj. o 2 tony więcej niż 
normalnie. Ponadto w bm. w 
sprzedaży jest około 6 ton wę­
dlin wysokogatunkowych, tak 
bardzo poszukiwanych w o- 
kresie świątecznym.

Sklepy cukiernicze i ogólno- 
'■-•-’żywcze otrzymały przed 
Świętami 6 ton wyrobów cu­
kierniczych, jak babki. m=ko- 
w-e. serowce, torty i inne.

Dość dobrze przedstawia sie 
’aopatrzenie w napoje alko­
holowe, niestety jest niezbyt 
wysoki asortyment win. Ó- 
trzymaliśmy natomiast więk­
sze ilości koniaków rosyjskich 
i bułgarskich, szampan. Szcze­
rbinie debrze zaopatrzone są 
..Delikatesy". bg

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15, 

od 10 do 13 bm. „Żywot Ma­
teusza” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 16, od 14 do 23 
bm. „Old Surehind" panora­
miczny film produkcji jugo­

słowiańskiej, dozwolony 
11.

ŚWIATOWID od 12 do 
godz. 16, 18 i 20 
matrymonialny" 
polskiej, dozw. od lat 16, od
17 do 22 bm., godz. 16, 18 i 20 
„Przystanek autobusowy" pa­
noramiczny film produkcji

USA dozw. od lat 14.
ŚWIATOWID Mała Sala od 

10 do 13 bm.. godz. 15, 17 1 
19.15 „Wojenka. wojenka” 
produkcji rumuńskiej, dozw. 

od lat 14. od 14 do 17 bm. godz. 
¡5, 17.15 i 19.30 „A to historia-! 
prod. USA dozw. od‘lat 14, od
18 do 21 bm. godz. 15, 17.15 i
19.15 „Złodziej samochodów” 
produkcji radzieckiej, dozw. od 
lat 11.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i
20.15 od 12 do 13 bm. — „Ka­
mo — znany osobiście” pro­

dukcji radzieckiej, dozw. od 
lat 16, od 14 do 17 bm. „Zem­
sta Spartan" produkcji USA, 
dozw. od lat 14, od 18 do 21 
bm. „Sublokator” produkcji 
polskiej, dozw. od lat 16.

BALLADYNA godz. 18 od 13 
do 15 bm. „Grek Zorba” pro­
dukcji greckiej, dozw. od lat 
16, 18 bm. „Był sobie dziad
i baba” produkcji radzieckiej, 
dozw. od lat 11, od 20 do 21 
bm. „Zabłąkana w Rzymie”, 
produkcji włoskiej, dozw. 
lat 16.

TEATR LUDOWY
13 bm. teatr nieczynny, 

bm. godz. 19.15 „Kram z

czorne rozmowy. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Monitor. 20.10 „Katarynka” 
— polski film TV. 20.40 „Zuch­
walec — film. 22.10 Dziennik 
TV. 22.25 Z melodią przez Bruk­
selę. 23.25 „Teatrzyk Antoniego 
Marianowicza”.

15

od lat

16 bm. 
„Poradnik 
produkcji

od

14
i
piosenkami", 16 bm. godz. 18 
..Czerwone pantofelki” (bajka). 
17 bm. godz. 19.15 „Kram z 
piosenkami", 18 bm. godz. 10.00 
„Zygmuntowskie czasy", 19 bm. 
godz. 10.00 „Zygmuntowskie 
czasy”, 20 bm. godz. 19.15 „Bliź­
niaki

UL.
16.

z Wenecji”.
----- 4.-----
ZDK HIL. 

MAJAKOWSKIEGO 2
IV. godz. 18.30 — Dni Le­

ninowskie — film pt. „Wspom­
nienia o Leninie”. 19. IV, godz. 
18.30 — 25 lat Ludowego Woj­
ska Polskiego — spotkanie z 
generałem Edwinem Rozłubir- 
skim. _ . _

OGNISKO MŁODYCH ZMS, 
OS. MŁODOŚCI

18. IV. godz. 18.30 — „Czwart­
ki na wesoło” — impreza roz­
rywkowa — wieczór muzvki 
Ameryki Łacińskiej. 19. IV. 

godz. 18 — Klub Dobrej Książ­
ki — „Smutne dzieciństwo" — 
wieczór autorski Natalii Rol- 
1 oczek i projekcja filmu pt. 
„Drewniany różaniec”.

OGNISKO DZIECIĘCE 
OS. NA SKARPIE 64

17. IV. godz. 17 — „Zawód 
moich rodziców" — konkurs 
plastyczny, 19. IV. godz. 17 — 
..Zrób to sam" — budowa gi­
tary elektrycznej (zajęcia pra­
ktyczne).
DOM MŁODEGO HUTNIKA, 

OS. STALOWE
17. IV. godz. 18 — Kultura

osobista — prelekcja mgr H. 
Bohdanowicz,

PROGRAM TELEWIZJI
Od 13 do 19 bm.

SOBOTA

Godz. 9.00 Teleferle. 16.20 
gram dnia 1 tygodnia. 16.55 
domości. 17.00 Teieferie.
..Gawędy wilków morskich". 
28.10 „Spotkanie z przyrodą”. 
18.40 „Artyści areny”. 19.05 Wie-

Pro- 
Wia-
17.50

NIEDZIELA
10.25 „Podwodne polo- 
— film. 11.15 PKP.

Godz. 
wanie” 
11.25 Wiadomości. 11.35 „Wilamo- 
wickle wesele". 12.05 „W starym 
kinie". 13.05 Teatr Młodego Wi­
dza. 14.05 „Przemiany”. 14.35 
„Studio Uno". 15.25 „Wielka 
gra". 16.20 „Poczmistrz" — film. 
16.50 „Tele-echo”. 17.30 Dziewczy­
na z fotografii — rep. film. 17.40 
Niedzielny Teatr Telewizji: 
„Anatol”. 18.40 „Piórkiem i wę­
glem". (Kraków). 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.15 
„Mowa uszczęśliwiona" opera 
kantata. 21.30 „Część kapitanie” 
— polski film TV. 22.55 „Destry 
znowu w siodle" — film prod. 
USA. 24.25 Wiadomości sporto­
we. 24.30 „Gilbert Becaud przed­
stawia"..

PONIEDZIAŁEK
Godz. 9.45 „Przypominamy, 

radzimy". 9.55 Radar. 10.05 „Bo­
nanza". 10.55 . .Wędrowiec” — 
film. 14.25 Wiadomości. 11.35 Pro­
gram rozrywkowy. 12.20 „W krai­
nie dziwnych zwierząt” — film. 
13.35 Krakowski Teatr Baśni. 14.35 
„Chaplinowska kawalkada". — 
film. 15.50 „Ludzie 1 zdarzenia”. 
10.05 „Muzyka i poezja”. 16.25 Ki­
no krótkich filmów. 10.55 Reflek­
sje. 17.25

19.00 Wieczorne rozmowy. 
Dobranoc.
20.05 Trzy 
Aleksander 
hab". 21.40 
dla nas dobre

„Pudło na kółkach”.
19.20

19.30 Dziennik TV. 
żywioły — film. 20.30 
Fredro „Pan Geld- 
,.Dziewczyny będzcie 

na wiosnę".
WTOREK

Godz. 9.00 Teieferie. 12.30 Przy­
sposobienie Rolnicze. 16.55 Wiado­
mości. 17.00 Teleferie. 17.50 „Nie 
tylko d'.a pań”. 18.10 „Tor prze­
szkód" — film. 18.20 „Klub rodzi­
ców". 16.35 „Po szóstej". 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 
Horyzonty. 20.45 „Sprawdzono, 
min nie ma" — fHm. 22.00 Na 
tropie blagi. 22.30 Dziennik TV.

SKODA
Godz. 9.00 Teieferie — „Pigułki 

dla Aurelii” — film. 11.15 „Sher- 
lock Holmes”. 13.25 Program dla 
nauczycieli. 15.45 Politechnika TV 
16.55 Wiadomości. 17.00 Teleferle. 
17.30 PKF. 17.40 „Z drugiej stro­
ny szklanego ekranu”. 17.55 Ma­
gazyn Medyczny. 18.25 Kronika, 
18.35 Recitale.
X Muzy". 19.20 
Dziennik TV. 
Holms". 20.55 
„Ręce... ręce..." 
zyezno-baletowy. 
klu:

18.50 „Sylwetki 
Dobranoc. 19.30 

20.05 „Sherlock 
„Światowid”

— program 
21.55 Z 

Profile kultury".
CZWARTEK

Godz. 9.55 Historia
11.55 Język polski (ki. 
Politechnika TV. 16.55 
śei. 17.00 Dla 
18.Ó0 „Jak żyć- 
pleśń historyczna 
gon”. 19.20 Dobranoc, 
nik TV. 20.05 „Dobry 
minął dzień". 20.35 
bohaterowie" — fltm. 
morząd studencki-'. 22.25 Dzien­
nik TV.

PIĄTEK
Godz. 9.35 „Bezimienni bohate­

rowie" — film. 20.55 Historia (ki.
VII) . 12.45 Zajęcia techniczne <kl.
VIII) . 15.45 Politechnika TV.
16.55 Wiadomości. 17.00 „Miś z o- 
kienka". 17.15 Kino filmów 
amatorskich. 17.45 „Kiedy trzeba 
podjąć decyzję". 18.15 Kronika. 
18.30 „Dialogi historyczne”. 19.00 
„Śpiewa Wanda Warska". 19.15 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.05 „Warszawskie Getto” — 
film dokumentalny. 21.00 „10 mi­
nut recenzji", 
staw Flaubert 
22.20 Pomnik 
Dziennik TV.

21.25
mu-
cy-

(kl. VIII). 
VII). 15.45 
Wiadome- 

mlodych widzów.
10.15 „Polska 

13.45 „Poli- 
19.30 Dżien- 
wleczór Jak 
„Bezimienni

22.05 „Sa-

21.10 Teatr TV Gu- 
— ..Szkoła uczuć”, 

konieczny. 22.50

///•///•///.///.//Z. Z//.///.///.///.///.///.///./•///•///•///•///•///•///•///•///.///.//z.///.///.///.///./z/.///.///.///.//Z

Z notatnika obserwatora Zresztą cóż. znaczy rok wobec 
wieczności?

NA PRZEKÓR MODZIE
TAAAKIE BUTY!

Centrala w Krakowie za­
opatrująca nowohuckie skle­
py widocznie uważa, że nie ma 
wśród nas chłopców noszących 
39 numer butów. Wskazuje 
na to fakt, że tego numeru 
-ir. 7m>id7i°my w nowohuc­
kich sklepach. A swego czasu 
przeprowadzano Diękne (i po­
żyteczne!) badania 
..rozmiarów 
laka”. Jaki tesc efekt? Ano 
taki, jak 
wstępie, 
bucików widocznie 
..typowy” 
com podrośnie, 
bieg;
czc pół biedy, ale w chłodne 
dni? Aż strach pomyśleć, iak 
zaludnią się apteki...

ŻÓŁWIE TEMPO

na temat 
przeciętnego Po-

przytoczyłam na 
Wspomniany numer 

nie jest 
i zanim noga chłop- 

trzeba będzie 
boso. W lecie to jesz-

Na ulicy Planu 6-lctniego 
— między Nową Hutą a Kra­
kowem, trwa wymiana torów 
tramwajowych. A trwa już 
dość długo. Zwały materiałów 
zalegają pół jezdni, po której 
siłą rzeczy powolutku suną 
pojazdy, zwłaszcza gdy pro- 
wadzi je ciężki wóz z budowy. 
Możnaby to jeszcze przeboleć, 
gdyby było widać koniec roz­
poczętych robót przy torach. 
Niestety! Oto w dniu 9 bm. 0- 
koło godz. 11 zauważyłem na 
całym tym odcinku zaledwie 
dwóch pracowników, których 
jeden trzymał ręce w kieszeni 
i ze stoickim spokojem przy­
glądał się pracv koiepi ma­
chającego kilofem. Jak tak 
dalej pójdzie, to nie minie na­
wet rok i tory będą gotowe.

Nie od dziś obserwujemy 
nie tyle oryginalne, ile dener­
wujące zjawisko. Niestety 
chodzi znów o handel. Gdy 
tylko coś zaczyna być modne, 
natychmiast znika ze sklepów 
jak kamfora. Niby to normal­
ne prawo popytu na artykuły 
w tym wypadku atrakcyjne, 
ale dlaczego się ich nie uzu­
pełnia? Konkretnie chodzi o 
wściekle modne w tym sezo­
nie — zwłaszcza dla młodzie­
ży — materiały: o sztruks i 
dywetynę. Nie są to żadne cu­
da, po prostu zwykła baweł­
na, z produkcją której żad­
nych trudności ’ ~
ale z zakupem jest trudność 
i to nie do przebycia! Co na 
to Dyrekcja MIID? Sądzę, że 
zwiększenie zamówień leży 
przecież w jej kompetencji...

nie ma. Ba,
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Ze święta ludzi w bieli

Prezydium akademii: przemawia kierownik Wy­
działu Zdrowia — Jerzy Dziedzic.

Referat okolicznościowy wygłosiła na akademii 
wiceprzewodnicząca Prez. DEN- tow. Helena Du-

Uroczysty moment dekoracji zasłużonych pracowników służby zdrowia. Na zdjęciu pierwszym: 
wiceprzewodniczący Prez. RN m. Krakowa dr Jan Garlicki dekoruje Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski lekarza Stanisława Groo-Branko, przew. Prez. DRN w Nowej Hu­
cie St. Cichocki dekoruje Odznaką Budowniczego Nowej Huty kierownika Przychodni Prze­
ciwgruźliczej lek. Jana Ostrowskiego, kier. Wydz. Zdrowia RN m. Krakowa dr B. Stein deko­
ruje srebrną odznaką związkową lek. TadeuszaLatalę z huty.

oze nie wszyscy czy­
tali — a szkoda — ar­
tykuł Ryszarda Gonta­

rza pt. „Szargam świętości’' 
zamieszczony w tygodniku 
„Prawo i Zycie". Wielce po­
żyteczna to lektura, chociaż 
z pewnością nie pozbawiona 
luk. Ale i fakty podane w 
artykule dają wiele dc- myś­
lenia.

Tak więc i polskiego filmu 
dosięgły macki nacjonalizmu, 
któremu na imię syjonizm.

No bo cóż może znaczyć 
fakt przygotowywania filmu 
w reż. Aleksandra Forda o 
dr Januszu Korczaku, który 
wraz z żydowskimi dziećmi 
zginał śmiercią bohaterską w 
krematoryjnym piecu? Nie 
sam fakt realizacji tego ro­
dzaju filmu, ale jego kon­
cepcja. Oto dowiadujemy 
się, że film miał być realizo­
wany w koprodukcji z fir­
mą „Boston-Film" z Lichten- 
rteinu i miał przedstawiać dr 
Korczaka jako samotnego Ju­
dyma. nie mającego znikąd 
pomocy, działającego w oder­
waniu od walki polskich pa­
triotów z organizacji pod­
ziemnych, walczących z hitle­
rowskimi okupantami. W do­
datku zginał rzekomo właśnie 
dzięki Polakom, którzy wyda­
li go w ręce hitlerow­
skich oprawców. A więc 
jawne fałszowanie prawdy, 
tendencyjność, działalność wy­
raźnie nam wroga, szkalująca 
dobre imię Polaków. Jest to 
cząstka ogólnej, oszczerczej, 
ohydnej kampanii międzyna­
rodowego syjonizmu, obarcza­
jącego winą za wymordowa­
nie Żydów — naród polski.

Syjonizm, szeroko popiera­
ny również przez Niemiecką

Srebrny ekran
i... złote interesy

Republikę Federalną — w 
określonych celach — ma 
zaiste niemałe wpływy — i co 
gorsza, ma również poparcie 
syjonistów lub sprzyjających 
im ludziom w naszym raju 
— jeżeli potrafił przeniknąć 
do polskiego filmu. Przykła­
dem tego stwierdzenia jest 
fakt wyprodukowania i nawet 
wejścia juz na ekrany kin 
filmu pt. „Kiedy miłość była 
zbrodnią" Jana Rybkowskie- 
go. Znów koprodukcją. tym. 
razem, z zachodnioberl’ńska 
firmą ..Allianz-Fdm". Polacy 
na robotach w hitlerowskich 
Niemczech, syci, dobrze wy­
glądający. nie mający innych 
zmartwień poza.. podrywa­
niem dziewcząt. Film na 
szczęście został ostatnio zdję­
ty z naszych ekranów. Przy­
niósłby bowiem, więcej szko­
dy — zwłaszcza, niernajacej 
woiny z własnych doświad­
czeń — młodzieży, niż artys­
tycznych wrażeń.

Tym bardziej budzi zdumie­
nie informacja zaczerpnięta z 
nr 2/68 Filmowego Serwisu 
Prasowego, że „film jest 
echem osobistych przeżyć Ja­
na Rybkowskieoo z czasów 
trzyletniego zesłania na przy­
musowe roboty do hitlerows­
kich Niemiec". Dodaim.y, że 
szefem produkcji filmu jest 
Zygmunt Szyndler, kierowni­
kiem literackim — Jan Ger­
hard, a kierownikiem produk­
cji — Włodzimierz Śliwiński 
To tulko dla informacji, n<e 
wiemy bowiem jeszcze, kto 

personalnie odpowiada za 
tak sielankowe przedstawie­
nie życia Polaków w III Rze­
szy. Nie ulega jednak naj­
mniejszej wątpliwości, żc 
„Allianz-Film" z Berlina Za­
chodniego dopiął swego. Za 
jaką cene?

Niezorientowani w „subtel­
nościach" pol’tyki syjonistów 
i neohitlerowskich nacior.a.is- 
tów. mogą zapytać, że tenden­
cje jednych i drugich, to dwie 
różne rzeczy. Niestety -- oby­
dwa przykłady — projekto­
wany film o Januszu Korcza­
ku oraz skrzywienie rzeczy­
wistości w filmie Rybkow- 
skiego, to w gruncie rzeczy 
dwie strony jednego medalu.

Nie od dziś wiadomo, że 
zarówno Izrael, iak i między­
narodowy syjonizm od daw­
na podają sobie ręce z odwe­
towcami w Bonn. Jedni wy­
stawiają świadectwo moral­
ności „innym" już Niemcom, 
a ci z kolei dostarczają 
Izraelowi broni. Zależności są 
więc zupełnie oczywiste, a 
penetracja syjonistycznych i 
neohitlerowskich działaczy 
sięga głęboko. Wdarła się na­
wet do polskiego filmu. Te 
fakty nie mogą ujść naszej 
uwadze.

DP.
P. S. Tkwiące w tytule „zło­

te interesy"’ pozwalają się chy­
ba domyślać Czytelnikom, o co 
chodzi. Sprawy te wyjaśnimy 
szerzej w następnym numerze 
„Głosu”.

Grupa pracowników nowohuckiej służby zdrowia odznaczona 
Odznaką Budowniczego Nowej Huty.

W części artystycznej akademii wystąpili artyści operetki kra­
kowskiej. Na zdjęciu: J. Bujańska i A. Polek. Duże brawa 
otrzymali zwłaszcza I. Borowicka. A. Szajewski, J. Zełobow-

ski, St. Gronkowski, akompaniament — V. Kwinta. 
Zdjęcia: J. BROŻEK

Satyra w prasie
W pałudniowowietnamskim marionetkowym rządzie ciągle trwa 

walka o włcdzę...

W sajgońskim kurniku...
(„Prawda”)

® Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. narzędzie saper­
skie i górnicze, 4 gatunek ry­
by słodkowodnej, spokrewnio­
nej z karpiem, 6. niszczące dzia­
łanie fal morskich przy brze­
gu. 10. tytuł duchownego uwa­
żanego za następcę Mahometa, 
11. solistka baletu. 12. wizeru­
nek, 15. znów modne na poli­
czkach, 16. wieś w pow. Chrza­
nów z drewnianym spichlerzem 
z 1779 r.. 18. instytucja, przed­
siębiorstwo albo zapewnienie, 
poręczenie. 19. jadalnia rzym­
ska. 23. dzieliła wojska Czar­
nieckiego i szwedzkie zanim nie 
przekroczyła jej chorągiew Wą­
sowicza. 24. długi post przed 
świętami B. Narodzenia. 25. 
najważniejsza w Albanii, 26. 
przysłowiowy wdowi. 27. kow­
bojskie czako. 30. ma ostrogi i

grzebień, 31. miejsce męki, 
źródło cierpienia, 32. bławatek, 
33. obrzędy w noc św. Jana.

Pionowo: 1. bo.iażń, niepokój, 
2. bal dziecinny. 3. naczynie ba­
niaste najczęściej gliniane, 5. 
negatywne zdjęcie, 7. owoc E- 
wy, 8. kręcił korbka i grał. 9. 
garderoba aktorów. 13. suchy 
wiatr północny we Francji. 14. 
glina ogniotrwała wypalana w 
wysokiej temperaturze, 16. w 
dzień wieje od. w nocy do mo­
rza. 17. korona -r słupek + 
pręciki + zapach lnie zawsze). 
20. system wyobrażeń, poglą­
dów, ocen. 21. napęd małych ło­
dzi. 22. miejsce słynnego zwy­
cięstwa Napoleona 15—17. XI. 
1796 r.. 28. przedmiot dawnej 
sztuki, 29. drzewo rosochate do 
podparcia, dźwigania.

LITERÓWKA
W rzędy poziome wpisać 22 

wyrazy o podanym znaczeniu. 
Litery w rzędzie środkowym 
(zaznaczonym), czytane z góry 
na dół, utworzą rozwiązanie. 
W nadsyłanych rozwiązaniach 
należy podać tylko samo hasło, 
ber przytaczania odgadniętych 
wyrajów.

1. tłusty wieprz, 2. kraina 
hist. w Półn. Włoszech z głów­
nym miastem Turyn, 3. wielka­
nocne jajko, 4. dęty, gliniany 
instrument muzvczny, 5. układ 
ciała, figura, kształt, 6. gatu­
nek tkaniny wełnianej, 7. na­
rzędzie skrytobójczych mordów, 
8. przyjaciel Mickiewicza, au­
tor pieśni filomackich i filare- 
ckich, 9. znany szachista cze­
chosłowacki (arcymistrz), 10. o- 
kręt eskortowy w II-giej woj­
nie światowej. 11. ojciec pierw­
szego koronowanego króla pol­
skiego, 12. garderoba. 13. z cu­
kru na wielkanocnym stole. 14. 
wiązanka z kwiatów w kształ­
cie koła. 15. podróżny kuferek,
16. niewiele gorszy od szynki,
17. mistrz igły, 18. najmniejszy 
ptak, 19. buty wojłokowe. 20. 
plaż ziemnowodny, w wieku 
dojrzałym oddycha tylko płu­
cami, 21. obronny okop ziemny, 
22. jeden z głosów męskich.

MiKROKRZYŻÓWKA

ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
Z NR 14

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 7. prawnik, 8. tem­

blak. 9. Rodan. 10. szala. 11. 
resor, 12. mowa. 14. napar, 16. 
Kama. 20. denuncjacja. 21. kwa­
rantanną. 22. prym. 25. chwat. 
28. kara, 30. szewc. 31. 
glina. 32. pozew, 33. kawaler, 
34. epolety.

Pionowo: 1. źródło. 2. Świnia, 
3. okaz.ja, 4. stalla. 5. oberek. 
6. balsam, 13. Wodokty. 15. Pa­
canów. 17. Alabama. 18. antał. 
19. ocena, 23. rzenak, 24. mo­
czar, 26. halerz. 37. Arnhem, 
28. kapela. 29. rozeta.

SYLABÓWKA
Poziomo: 1. ceduła. 3. waliza, 

5. banita, 7. tara, 9. sanie, 10.

mores, 11. gody. 12. Bona. 14. 
baza, 16. Morawy, 18. zawada, 
19. kapuza.

Pionowo: 1. cerata. 2. Łaba. 
3. wata. 4. zadanie. 6. niwa. 8. 
Ramona. 9. sadyba. 12. Bonan­
za. 13. lura. 15. zaraza, 16. mo­
da, 17. wyka

BONY KSIĄŻKOWE 
za rozwiązanie zadań z nr 13 

wylosowali:
1. Janina Bubula — N. Hu­

ta. os. Krakowiaków 44'20;
2. Kornelia Giza — N. Hu­

ta, os. Centrum A. blok 2/17;
3. Józef Słota — N. Huta, 

os. Jagiellońskie 29/30;
4. Jerzy Molik — N. Huta, 

os. Urocze 6/79;
5. Tadeusz Ornat — N. Hu­

ta, os. Hutnicze 1/102.

Poziomo: 2. część zdania. 3 
filar lub wojska. 4. wyspa na 
Morzu Śródziemnym. 7. najwyż­
szy sąd w staroż. Atenach, 9. 
leczy ziołami, 10. kara pienięż­
na.

Pionowo: 1. bodziec. 5. mgieł­
ka nad moczarami. 6. pó’wysep 
na półn. Europy. 8. drążek do 
przyczepiania postronków od 
koni.

Rozwiązania prosimy nadsy­
łać na adres redakcji do dnia 
19 kwietnia br. Wśrćd czytel­
ników. którzy nadeśla prawi- 
d’owe rozwiązania przvnaj- 
mniej dwóch zadań, redakcja 
rozlosuje nagrody — bony książ­
kowe.

„GŁOS NOWEJ HUTY”, 
adres redakcji: Huta im Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 
IZS-SS, przez centralę Hit. 101-00 
l0l-’0. wewn. 46-11 (red. od­
powiedzialny), 53-61 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, ul. Wielo­
pole l. L-7


